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Nasz najważniejszy postulat
Prawie, że przed rokiem poruszyliśmy na łamach 

„Inwalidy Żydowskiego11 jedną « najhardziej zanied­
banych i niestety (zapoumiaych kwestji inwalidzkich, 
którą jest sprawa upożyteczńienia inwalidów wojen­
nych. Tai kwestja pracy dla inwalidów, — ten postulat 
zatrudnienia ofiar wojennych jest jeszcze wciąż jedmem' 
z najhardziej aktualnych i piekących zagadnień tej 
wielkiej masy nieszczęsnych kalek wojeininych, którzy 
nie chcą, być uważani za niepotrzebnych darmozjadów, 
rzekomo parazytująeych ma młodym ciele i budżecie 
państwowym. — Kwestja ta  jest już z tego względu 
aktualna, jako że z .racji nieuniknionej nowelizacji 
niektórych ustępów Ustawy Iwalidzkiej, która po­
ciągnie za sobą niewątpliwie pewną zwyżkę budżetu 
inwalidzkiego., jako naprawę tyloletinich krzywd inwa­
lidom wyrządzanych — spotkamy się niezawodnie 
z atakami różnych uzdrawiaczy państwowych, że „za 
dużo na inwalidów państwo wydaje11 — że „nie można 
wciąż opodatkować się na  rzecz darmozjadów11, i t. d. 
i t. d. I dlatego już na wstępie wołamy: Nie chcemy 
jałmużny lecz pracy! Nie dajcie nam litosnego chlefea, 
lecz pożytecznego zatrudnienia, by my przy naszych 
warunkach fizycznych przez nas niezawinionych mogli 
się wyżywiać z pracy rąk własnych. Twierdzimy, że 
inwalidzi jeszcze 'bardziej jak inni, — ci zdrowi, pragmą 
się upożytecznić, chcą się społecznie nobywatelić. 
Pragną to tembardziej i dlatego, by nie być skazanym 
na wieczny chłód i odrazę litosnych spojrzeń tych,
k tó rz y ___ wyszli z wojny bez szwańku. Beiz ogródek
przeto wołamy:

Zamiast obowiązkowej renty inwalidzkiej,
niech obowiązuje

obowiązkowy przydział pracy 'dla inwalidów.
Jaisnem jest, że są inwalidzi, którzy już pracować, 

nigdy nie będą mogli. Mamy ma myśli tych nieszczę­

snych kolegów, pozbawionych wzroku czy też wogóle 
zdrowia w takim stopniu, że już nigdy pracować nie 
będą. I dla tych należy ustawowo zawarować mini- &  
mum egzystencji potrzebnej do życia im — jak i ich 
rodzinom. To. powinno i musi się dla nich znaleźć! 
Lecz we wszystkich innych wypadkach, należy sto­
sować ten obowiązujący przydział pracy, (który nie- 
tylko odciąży w poważnym stopniu budżet inwalidzki, 
ale też użyczy tym przymusowym bezrobotnym, 
możność wyżycia' się w pracy, co przecież i ze wzglę­
dów społeczno-państwowych jest pożądanem.

Zaznaczamy, że i nadal i  ciągle przytem czekamy 
na. wypłacanie dodatku dla ciężko poszkodowanych, 
odpowiednio zwaloryzowanego — ciężko procentowym 
inwalidom bez względu na ich dochód' z własnego za­
robkowania. Bo chyba za wytężoną prace kaleki nie 
należy mu się pretmja od! Państwa' we formie nie wy­
płacenia wizgi, zawieszenia tego dodatku, który  jest 
przecie pomyślanym i na  całym świece przyjętym, jako 
ekwiwalent stałych bólów i cierpień wojną spowodo­
wanych.

Zaznaczamy, że.’ i nadal będziemy walczyć o  zwyżkę 
granicy nakazanych przez Ustawę dochodów inwalidy, 
a  więc o podwyższenie tej stawki, dochodowej, wycho­
dząc z założenia., że utrzymanie obecnie obowiązującej 
normy w tymże względzie, zmusiza inwalidów albo a.) 
do porzucenia pracy i próżnowania, — lub też b) do 
oszukiwania władz przez ukrywanie faktycznych do­
chodów.

Zaznaczamy, że wiele, wiele innych niezałatwio- 
Izy wdów wojenmyclb, dopóki i im nie bedzie dana 
możność jako takiego wegetowania, przez odpowiednie 
podwyższenie 'zaopatrzenia p isy  zwaloryzowaniu tegoż.

żaznacazmy, że wiele, wiele iminych niezałatwio- 
nycli dotychczas kwestji inwalidów, wdów i sierót.
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wojennych, będziemy się dobijać e  iicih uno-rmowamie 
walczyć.

Leoz też twierdzimy, że właśnie załatwienie pierw­
szego naszego postulatu,- tego naszego głównego żą­
dania: upożytecznienia inwalidów — umożliwi z po­
wodu. wielkiego odciążenia budżetu na -cele inwalidzkie, 
wypełnienie tych wszystkich nadmienionych wyżej 
usterek i braków w Ustawie Inwalidzkiej i jej wyko­
naniu, k tóra tak  niesprawiedliwie traktuje powyższe 
zagadnienia, I wierzymy, że ta  sprawa upożytecznie­
nia inwalidów nie jest tak  ciężką do rozwiązania, ja­
koby się to  na oko wydawało. Jesteśmy pewni, że 
Dep. Opieki Społecznej Min. Pracy i. Opieki Społecznej, 
któremu po tyloletnich perypetiach przypadła w udziale 
misja opieki nad bezp. ofiarami wojennymi' — tę  tak 
ważną, dla państwa i ofiar wojennych misję w zu­
pełności pełni i to  tylko w kierunku suchego wypeł­
nienia ustawowo-papierowego obowiązku ale też nie 
zaniedba tej opieki w kierunku) d la -nas najważniej­
szym, a  więc gospodarczego uspołeczniona przez pracę 
masy inwalidzkiej.

Pozostałaby jeszcze kwestja: jak to zrobić z tym 
upożyteciznieniem. Jak  'zatrudnić tysięcy kalek, gdzie 
walczy się w państwie z ogółinem bezrobociem. Nie 
tykając ogólnej kwestji bezrobocia, k tó ra  nie jest rze­
czą naszych założeń pozwalamy sobie nadmienić, że 
wobec inwalidów 'ma państwo nieco inne przesłanki 
przymuszonego zajęcia się ich upożytecznieniem, 
zwłaszcza;, że jest tu — pomijając już wszystko 
inne — możność zaoszczędzenia poważnych wydat­
ków państwowych!. A też realizacja takich zamierzeń 
władiz choćby w 'najszerszym1 pojęciu, nie wymaga 
nadzwyczajnych jakich wydatków przy oczywista 
jasuem, uczci wem1 ujęciu problemu i konsekwentne m 
tegoż przeprowadzeniu. Oto jak my to sobie wyobra­
żamy, — Prziy Wydziale Inwalidtekiem), Departament 
Op. Społ. stworzonoby Centralny Komitet Upażytecz- 
nienia Inwalidów (mniejsza o nazwę), któremu by podb­
iegały Wojewódzkie takie Komitety, ustanowione przy 
Wojewódzkich’ Wydziałach Opieki Społecznej (to 
wszystko nie wymaga żadnych nowych wydiatków) 
Komisje wojsfcowo-lekarskie ustalałyby wraz z procen­
tem niezdólneści do zarobkowania, rodizaj możliwego 
przez, 'bezrobotnego inwalidy zatrudnienia, coby reje­
strował delegat Komitetu wyżej wymienionego i wy­
dałby1 na miejscu inwalidzie zaświadczenie pracowni­
cze (na żądanie bezrobotnego petenta), na które 
w swej kolejce otrzymałby dany inwalida z czasem 
pracę od Komitetu. Komitet rozporządzałby placów­
kami pracy nadesłanymi mu przez Centralny Komitet 
Upożytecznienia. Centralny Komitet otrzymywałby 
stałe powiadomienia o wakujących posadach i o wszela- 
kiem zapotrzebowaniu pracy od! wszystkich urzędów 
państwowych, samorządowych i manicypalnyeh. od 
wszystkich przedsiębiorstw i gospodarczych placówek 
państwowych, samorządowych i manicypalnyeh. iako- 
też od wszystkich instytucji korzystających z jakiej­
kolwiek bez czy też pośredniej pomocy państwowej. 
Tamże podawałyby też Urzędy Pośrednictwa Pracy, 
zawa,kowane mieisca w przedsiębiorstwach' prywat­
nych, przez tą liczbę pracowników ustawowo ’ zmu­
szonych do zatrudnienia inwalidów. Centralny Komitet 
kierowałby te zapotrzebowania do Woiew. Komitetów, 
które umieszczałyby na tychl mieiscaeh inwalidów po­
siadających te  zaświadczenia pracownicze. Przypuszcza­
my. że rok rocznie zebrahoby z tych wszystkich insty- 
tucyj pokaźna, ilość zapotrzebowań, a wobec tego że 
strona tech. jak i ustawowa nie nastręcza W danym wy­
padku żadnych trudności, to  przy dobrej woli 'Czyn­
ników w tym wypadku decydujących. cała ta  tak 
bardzo piekącą kwestja pracy dla1 inwalidów, dałaby 
się w poważnym stopniu zrealizować. Nie wątpimy, 
też. że Ministerstwo Pracy i Opieki Społećznej 
a w szczególności kierownictwo Departamentu i Wy­

działu Inwalidzkiego tegoż Ministerstwa, które od! 
pierwszej chwili całkowitego przejęcia agend! inwar 
lidzkich, tyle inicjatywy, uwagi- i bezwzględnie dobrej 
woli w kierunku poprawienia bytu ofiar wojennych 
i zniwelowania krzywd! inwalidzkich, okazało, — 
chętnie zainteresuje się i tą  sprawą i cizy w zapo­
dany — czy też inny, lepszy, sposób, poistulat pracy 
dla inwalidów zrealizuje.

Pozwalamy sobie przytein nadmienić, że powyższe 
propozycje nie wyczerpują naszej koncepcji, odnośnie 
do działalności tego Centralnego Komitetu Upoży­
tecznienia Inwalidów. Tenże Komitet powinien też 
współdziałać przy obsadzaniu koncesji monopolowych 
przez opiniowanie odnośnych przedłożeń Związków 
Inwahdzkich bezpośrednio tam, gdzie ingerencje mają 
władze I-szej instancji, a  więc przy nadawaniu hurtowni 
Związkom, czy też grupom inwalidzkim, przydzielaniu 
udziałów koncesyjnych, a .pośrednio przez swe Komi­
te ty  Wojewódzkie przy 'nadawaniu przez władize skar­
bowe drobnych koncesyj monopolowych.

Ponadto czuwałby ten Centralny Komitet nad 
utrzymaniem dla1 inwalidów tych! wielkich koncesyj 
państwowych w rodzaju zaprzepaszczonej dla nas kon­
cesji, ikioisków na dworcach kolejowych, będących 
obecnie w dzierżawie Tow. Księgami1 Kolejowej „Ruch“, 
koncesji na  przewóz towarów ponadfcontygentcwych, 
koncesji na wolno-afccyzowę sprzedaży wyrobów- mono­
polowych i t. di, dla których racjonalnej produktyiwi- 
zacji stworzonoby przy tym Centralnym Komitecie 
Centralny Spółdzielczy Bank Inwalidzki. Bank ten. 
którego udziałowcami byłyby wszystkie Centrale Zw. 
Inwal.. mójgłby przy poważnej kredytowej pomocy 
państwowej, pełnić obok wyżej .zapodanej prodnktywi- 
zacji tych wielkich koncesji, którehy były własnością 
wszystkich istniejących w Państwie Związków Inwa­
lidzkich’, a wi-ęc wszystkich' inwalidów — poważną rolę 
upożytecznienia inwalidów, tych, którzy z powodu 
braku pracy nie zarobkowaliby na podstawie za­
świadczeń pracowniczych. Ponadto zająłby się utrwa­
leniem gospodarczo słabych egzystencji inwalidzkich, 
tyclh wszystkich, którzy się isami upożyteoznili w handlu, 
rzemiośle czy też rolnictwie.

Nie przesądzając tu  formy czy też treści miniejiszych 
projektów, wracamy do naszych zasadniczych założeń, 
a  więc obowiązkowo upożytecznienia inwalidów 
•i jeszcze raz stwierdzamy, że tai obowiązkowość da się 
przeprowadzić jedynie przy utrzymaniu wymienionych 
już założeń, a  to:

1) prze® przymusowy przydział pracy i obowiązko­
we wykonanie tej pracy na podistawie certyfikatów 
pracowniczych obowiązkowo przydzielanych przez 
władze.

a) Obowiązek ten inwalida wojenny tern; chętniej 
spełni, jeśli niezależnie od wyników jego pracy, a więc 
od jego dochodów, utrzyma się mu dodatek dla ciężko 
poszkodowanych, k tó ry  mu się słusznie należy;

b) i jeśli podwyższy się granicę zawieszenia raty  
w -wypadkach' dochodowości inwalidy, conajmniej 
o jediną trzecią obecnie obowiązującej normy. Bo 
przecież inwalida, będąc przy zarobku zł. 250, wysta­
wionym na zawieszenie renty, zastanowi isie dóbrze 
nad tern, czy ma wobec takiego stanu rzeczy daremnie 
i bezskutecznie przy swych ciężkich1 warunkach fizy­
cznych1 pracować Ż drugiej strony nie powinno i dla 
Państwa! -być obojętnem. że inwalida z powodów tych 
będzie znów zdanym na  głodzenie przy rencie.

c) Konsekwentne przeprowadzenie założeń przy 
punkcie 1) umożliwi' Państwu z -powodów oszczędńości 
na budżecie rent, zawatowanie 100 % inwalidom i wdó- 
w n  wojennym minimum egzystencji dó życia, po­
trzebnego. jakoteż odipo-wiednie zwaloryzowanie rent 
innych wdów i sierót wojennych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
H. Schwarz
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Leczenie ; protezowanie Inwai. woj. 
za pośrednictwem Kas Chorych

W dniu 18 grudlnia 1929 r. zawarta została, miedzy 
ministrem pracy, i. opieki społecznej a  ogólno-państwo- 
wym Związkiem Kas Chorych w Potoce rumowa, dioty­
cząca leczenia, i protezo-wania inwalidów wojennych 
przez kasy chorych.

Na mocy tej umowy zaopatrywanie inwalidów 
w protezy i aparaty odbywać się będzie za pośredni­
ctwem ogótaokpańshwowieigo związku Kas Chorych, 
które w tym celu przejmą w swe posiadanie istniejące 
obecnie zakłady protezowe. Leczenie inwalidów odby­
wać się będzie w Kasach Chorych na; zasadzie prze­
kazów wydawanych przez referat do spraw inwalidów

wojennych, w powiatowych władzach adlmiraistracji 
ogólnej

Na- leczenie i protezowanie inwalidów wojennych 
ogólmo-państwowy Związek kas chorych otrzyma od 
skarbu państwa sumę 4,881.348 zł., k tóra to suma po­
wstała przy przyjęciu ogólnhj cyfry inwalidów wojen­
nych na. 140.000, oraz kosztów leczenia jednego inwa­
lidy na 25.96 zł.

Umo wa! powyższa została- zawarta na- czas od 1-go 
grudnia 1929 r. dio dnia, 31-go marca 1931 r. z tern, 
że może być przedłużona.

Instrukcja w sprawie leczenia inwal. woj. 
przez Kasy Chorych

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej' wydało 
w sprawie kierowania inwalidów wojen, przez Starostwa 
Powiatowe Urzędy dla spraw inwal. wojen, do leczenia 
w Kasach Chorych odnośnie do wzajemnego postępo­
wania tych władz i kas chorych następującą instrukcję:

» ' ' —
§ 1-

Kasy Chorych obowiązane są  do udzielania świad­
czeń leczniczych tylko tym inwalidom, którzy wylegi­
tymują się w sposób, określony w niniejszej instrukcji, 
że są inwalidami wojennymi w rozumieniu ustawy o za­
opatrzeniu inwalidów wojennych — oraz, że iehi choroba 
poizoistaje w związku, przyczynowego1 z odbytą służbą 
wojskową.

§ 2- ....

Leczenie inwalidy wojennego przez Kasę Chorych 
nastąpi na podstawie przedstawienia przez inwalidę 
w Kasie Chorych, względnie lekarzowi Kasy, przekazu 
do leczenia, wystawionego w 2 egzemplarzach przez 
właściwy ze względu na jego miejsce zamieszkania 
referat spraw inwalidów wojennych powiatowej władzy 
administracyjnej ogólnej. «

Przekaz taki, ewentualnie łącznie z książką inwa-- 
lidzką, stanowić będzie legitymację, uprawniającą, in­
walidę do świadczeń ze strony Kasy i ma podać, oprócz 
niezbędnych dat osobistych inwalidy: aj orzeczenie 
wojslkowo-lekarskiej komisji rewizyjnej, w części doty­
czącej opisu stanu chorobowego., rozpoznania głównych 
objawów chorobowych, stwierdzenia czy stan  choro­
bowy pozostaje w związku przyczynowym ze służbą 
wojskową; . : :

b) rodzaj choroby (uszkodzenia), powodującej obec­
nie potrzebę leczenia inwalidy oraz stwierdzenia 
związku tej choroby z przebytą służbą wojskową, 
względnie — czy tę chorobę należy uważać za ciąg 
dalszy lub następstwo choroby (uszkodzenia) w rozu­
mieniu -poprzedniego punktu;

c) -procent u tra ty  zdolności do zarobkowania, pozo­
stającej w związku przyczynowym ze służbą woj­
skową;

d) czy inwalida pobiera rentę, ma ją zawieszoną, 
skapitalizowaną.

Referaty spraw inwalidów wojennych wydawać 
będą przekazy do- tej Kasy Chorych, w której okręgu 
zamieszkuje dany inwalida.

§ 3.
Począwszy od 1. li-pca 1930 r. formalną legitymacją 

inwalidy wojennego, uprawniającą go do świadczeń 
ze st-rony Kasy, będzie przewidziany, w poprzednim § 
przekaz łącznie z książeczką inwalidzką.

§ 4.
Inwalida wojenny może zgłosić się wprost do. Kasy 

Chorych o pomoc w następujących wypadkach:
a-) w razie nagłego zachorowania, gdy zwłoką grozi 

życiu lub zdrowiu .chorego, ~....... .......
b) jeżeli nie mieszka w miejscu urzędowania refe­

ratu spraw inwalidów wojennych, lecz w miejscowości, 
położonej znacznie bliżej siedziby Kasy, aniżeli sie­
dziby referatu ©praiw inwalidów wojennych.

W tych wypadkach naczelny lekarz Kasy, po zba­
daniu stanu zdrowia zgłaszającego się inwalidy i stwier­
dzeniu zWiąku przyczynowego jego choroby z prze­
bytą służbą wojskową, wystawia’ prowizoryczny prze­
kaz do leczenia, .zawiadamiając o tern właściwy referat 
spraw inwalidów wojennych, którzy w ciągu 7 dni na- 
deśle do Kasy formalny przekaz, względnie odmówi 
wystawienia przekazu. W tym drugim przypadku Kasa 
przerywa leczenie -inwalidy, ma jednak prawo do 
zwrotu ■wydatków ze skarbu państwa, poniesionych na 
udiz ielon e świadczeń ia.

Inwalidów wojenycli, którzy nie pobierają, renty 
(wskutek zawieszenia- skapitalizowania, zrzeczenia się
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lub wlsfcutek u tra ty  zdolności zarobkowej potuiżej 15%), 
Kasy Chbryteh, względnie Związki tych Kas, do- leeze- 
nmyslow-o chorych, -sanaiborjów i innych zakładów 
leczniczych -zamkniętych tylko na podstawie przeka­
zów referatów spraw inwalidów wojennych, z wyjąt­
kiem wypadków przewidzianych w punkcie a).

Do tych referatów należeć będzie ściąganie od nie- 
pobierających renty inwalidów wojennych opłat równa-7 
jąc-ych się rzeczywistym kosztom żywienia w szpitalu 
wizgi, innym zakładzie leczniczym zamkniętym w spo­
sób, który wsikaże osobna instrukcja Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, oraz wpłacenie tych opłat do Kas 
skarbowych na -odnośny dział i paragraf budżetu Mi­
nisterstwa Skarbu.

Ogólno Państwowy Związek Kas Chorych będzie 
obowiązany informować Ministerstwo- Pracy i Opieki 
Społecznej -o wysokości wspomnianych wyżej kosztów 
żywienia.

§ 5.
Inwalida wojenny może korzystać z pomocy Kasy 

Chorych w wypadkach, przewidzianych w § 4, tylko 
w tym razie, jeżeli wylegitymuje się książeczką inwa­
lidzką, ulb innym dokumentem, stwierdzającym, że jest 
inwalidą wojennym w rozumieniu ustawy o zaopatrze­
niu inwalidów wojennych oraz określających jego cho­
robę (uszkodzenie), pozostającą w związku przyczyno­
wym ze służbą wojskową.

§ 6.
Jeśli lekarz Kasy Chorych, leczący inwalidę wo­

jennego-, dojdzie do przekonania, iż obecna choroba 
inwalidy nie może być uważana za ciąg dalszy, wzglę­
dnie następstwo, choroby uznanej przez woiskowo-le- 

' karską komisję rewizyjną za pozostającą, w związku 
przyczynowym ze służbą wojskową, Kasa Chorych za­
rządzi zbadanie inwalidy przez komisję złożona -z 3-ch 
lekarzy Kasy. Ewentualną opinję tej komisji nieuzna- 
jącą rzeczonego związku przyczynowego, prześle Kasa 
właściwemu oddziałowi- spraw inwalidów wojennych, 
wojewódzkiej władzy administracji ogólnej przez refe­
ra t spraw inwalidów wojennych, który  -wydał przekaz 
uprawniający inwalidę do leczenia w Kasie Chorych 
z wnioskiem o zarządzenie cofnięcia tego przekazu. 
Przesłanie takiego wniosku samo przez sio nie wstrzy­
muje leczenia. Orzeczenie oddziału spraw inwalidów 
wojennych, wydane w następstwie tego wniosku, jest, 
ostatecznie!. Orzeczenie to- powinno być wydane w ciągu 
dni 14.

§ 7.
Kaisy Chorych będą, komunikowały w każdym 

przypadku właściwym referatom spraw inwalidów wo­
jennych wynik ukończonego leczenia inwalidy wojen­
nego, -o ile według zdania lekarza ordynującego po 
ukończeniu leczenia inwalidy nastąpiła zmiana, zdol­
ności zarobkowej;

§ 8.
Najpóźniej do 31 m arca 1930 r. otrzymają Kasy 

Chorych od referatów spraw inwalidów wojenmych, 
działających w ich okręgu, spis -inwalidów wo-iennych, 
zamieszkałych mai obszarze Kasy. -Spis - taki- poda imię 
i nazwisko, miejsce i datę urodzenia, numer książeczki 
inwalidzkiej oraz miejsce zamieszkania inwalidy.

Ponadto -każda! Kasa Chorych otrzyma do dnia 30 
września 1930 r. od właściwego referatu spraw inwa­
lidów wojennych o d p i s y  kart inwalidztwa z  uwzglę­
dnieniem1 dotąd udzielonych świadczeń leczenia i pro­
tezowania, wszystkich inwalidów, zamieszkałych w jej 
okręgu. Wszelkie zmiany w kartach inwalidztwa, jakie

.zajdą po diniu 30 września 1930 r. — będą udostępnione 
Kasom Chorym w terminach, ustalo-nych przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu 
z ogólno Państwowym Zw-iązkiem Kas Chorych.

§ 9. 1
Sposób -przekazywania inwalidów wojennych przez 

Kasy Chorych, względnie Związki tych Kas, do lecze­
nia w -szpitalach, zakładach dla umysłowo chorych, 
-sanatorjach i w innych zamkniętych zakładach leczni­
czych, jak  również sposób pokrywania kosztów leczenia 
w tych zakładach z sum, przekazanych' przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej Ogólno Państwo­
wemu Związkowi Kals Chorych na  leczenie (dolecze-me) 
inwalidów wojennych, -będziei określony przez Ogólno 
Państwowy Związek Kas- Chorych.

Ogólno Państwowy Związek Kas Chorych przeka­
zuje inwalidów wojennych do leczenia w  zagranicz­
nych zakładach leczniczych na  wniosek komisji lekar­
skiej, powołanej przez właściwą Kaisę Chorych, wzglę­
dnie przez właściwy Okręgowy Związek' Kas Chorych', 
o-raiz pokrywa -odnośne koszty -z sum przekazanych 
prz-eiz Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, -o ile zai- 
ch-odizą warunki, przewidziane w  punkcie 14 § 1 roz­
porządzenia Ministerstwa Spraw Wojskowych, Ministra 
Skarbu. Ministra Pracy i Opieki -Społecznej, Ministra 
Spraw Zagranicznych i Ministra Sprawiedliwości z dnia 
6 lipca r. (D-z. U. R. P. Nr. 53, poz. 429).

§ 10.
O -przekazaniu i przejęciu inwalidy do -zakładu lecz­

niczego, -oraiz -o jego stam tąd odejściu będzie właściwa 
Kasa Chorych zawiadamiała! niezwłocznie właściwy 
referat spraw inwalidów wojenmych i właściwą izbę 
skarbową, podając datę, przyjęcia inwalidy w stan 
chorych zakładu. W  razie odejścia ze sizpitala należy 
nadto- podać:

a) datę -odejścia ze stanu chorych.
b) liczbę dni szpitalnych. jaką, inwalida spędził 

w stanie chorych -zakładu,
c) o-gólną .sumę rzeczywistych kosztów wyżywienia 

w stanie -chorych danego zakładu, obliczoną zal maxi- 
mum 4 tygodnie’ pobytu inwalidy wojennego w stanie 
chorych.

§ 11.
Ogólno Państwowy Z,wiązek Kas Chorych będzie 

prowadził dokładną ewidencję inwalidów wojennych 
protezowamych w wytwórniach, oddanych mu do dy­
spozycji przez Ministerstwo Pracy i -Opieki Społecznej, 
oraz będzie przedkładał Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej — -za każdy rok budżetowy sprawozdania 
liczbowe dla statystyki- protezowania inwalidów1 w o­
jennych. ,

Kasy Chorych, względnie Związki tych Kas-, będą 
przedkładały Ministerstwu1 Pracy i Opieki Społecznej 
za każdy rok -budżetowy sprawozdania dla statystyki 
l-eczeni-a (doleez-ania) inwalidów wojennych'.

W-zory odnośnych sprawozdań ustali Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z Ogólno 
Państwowym Związkiem Kas Oh-orych.

§ 12.
Kasa Chorych, jak również Związki tych Kas, pod­

legają, pod względem czynności, wykonanych w za­
kresie leczenia (dbleczamia) i protezowania inwalidów 
wojennych, nadzoru tych urzędników państwowych, 
które sprawują nadzór nad ich działalnością w myśl 

-ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby.
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Konferencja w Ministerstwie Skarbu
w sprawie rewizji koncesji monopolowych

W dniu 7 Jiistopćrda 1029 r. odbyła się konferencja 
w Ministerstwie Skarbu Departamencie Akcyz i Mono­
polów Państwowych pod przewodnictwem p. dyrektora 
Kulskiega, w sprawie- wniesionego projektu przedsta­
wicieli Związków restauratorów, odnośnie do zanie­
chania dalszej rewizji koncesyj szynkarskich. Konfe­
rencja ta  odbyła się przy współudziale ,p. naczelnika 
Stachowskiegio, p. posła Dra Polakiewicza, wiceprezesa
B. B. W. R., w której oprócz reprezentantów Związku 
inwal. wojem. R. P. brali udział nasi przedstawiciele: 
prezes Zarządu Głównego kol. J . Bachner i wiceprezes 
kol. H. Schwarz. P. dyrektor Kulski przedstawił zebra­
nym projekt wniesiony przez Związek restauratorów, 
k tóry to projekt ofiaruje 12—14.000,000 zł. rocznie na 
rzecz -inwalidów’ wojennych, oo-by było możliwem we­
dług tego projektu przy dopłacie do- patentu i aby w za­
mian za to  zaniechano- dalszej rewizji koncesyj szyn­
karskich. Projekt ten -okazał się -z gruntu nierealny 
i nic nie znaczący, gdyż, starannie opracowany materiał 
statystyczny przez p. naczelnika Stachow-skiego wy- 
kazał, że oisiągnięicie! tej ikwo-ty jest zupełnie wyklu­
czone, albowiem na terenie wszystkich Izb Skarbowych 
wpływa, z patentów około 2,400.000 zł. rocznie, a zatem 
jest wykluczonem, aby mogły być tak  wysokie dodatki 
do- patentów uzyskane. Z zestawienia wynika, że obec­
nie jest koncesyj szynkarskich około 19.000, z czego 
około- 5.900 'znajduje się w rękach osób uprzywilejowa­
nych, tak, że jeszcze przeszło- 13.000 koncesyj szynkar­
skich znajduje się dotąd’ w ręku -osób mieuprzywilejo- 
wanyc-h, z której to- cyfry j-est około 1.500 koncesyj 
wątpliwych. Temsamem przypadałoby dio -rewizji około
11.500 koncesyj szynkarskich. Nasi przedstawiciele wy­
powiedzieli. się stanowczo przeciw temu projektowi, do­
magając się przeprowadzenia rewizji koncesyj szynkar­
skich w dalszym ciągu i to jaikinajrychlej, -wykazując 
przytem, że projekt Związku restauratorów nie nadaje 
się wogóle do traktowania-. Takie same stanowisko za­

jęli przedstawiciele Związku imiwal. wojen. R. P. w oso­
bach pp. posłów Snopczyńskiego i Karkoszki. Pd' prze­
prowadzonej dyskusji zabrał gł-os p. poseł Dr. Polakie­
wicz, który -oświadczył się, że uważa, iż' w obecnym 
momencie przedłużenie rewizji koncesji jest konieczne 
i pragnie, aby termin, jaki zostanie wyznaczony dla 
przeprowadzenia rewizji, był -ostateczny i aby Minister­
stwo Skarbu wyznaczyło .pewien -termin rewizji fconce- 
syj, w którym zostałaby- -całkowita- rewizja istotnie 
przeprowadzona-.

Jak  widzimy z powyższego, Zwią-zki restauratorów 
czynią wszelkie możliwe zabiegi w sprawie zaniechania 
dalszej rewizji koncesyj szynkarskich. Z oświadczenia 
Ministerstwa -Skarbu widzieliśmy, że czynniki decydu­
jące chcą wreszcie ten postulat 'zagwarantowany nam 
ustawą inwal. przeprowadzić, co też musi bvć wyko­
nane, gdyż ofiary woj-en. nie mogą być karmione tylko 
obiecankami- od kilku łat. Mamy -tysiące inwalidów 
ciężkich, którzy dotąd nie są w poisiadaniiiui koncesyj 
monopolowych i oczekują dotąld załatwienia ostatecz­
nego tej kwestji. Ministerstwo Skarbu jak wiadomo, 
udzieliło obecnie tylko 6-cio miesięcznej prolongaty dla 
wypowiedzianych koncesyj, znajdujących sie jeszcze 
w rękach -osób nieuprzywile-j-owanych, wobec czego- za­
leży obecnie tylko od nas samych, aby nasze- organi­
zacje w przeciągu tego czasu użyły wszelkich' możli­
wych środków -dla zrealizowania tego słusznego- -postu­
latu  w: imię sprawiedliwości. Spodziewamy się, że 
w -tym czasie wyda' Min. Skarbu rozp. mające nai celu 
przeprowadzenie ogólnej rewizji koncesyj monopolo­
wych, czcni sobie zaskarbi wdzięczność szerokiego 
ogółu ofiar wojennych. Związek restauratorów czyni 
i będzie czynił niewątpliwie dalsze- zabiegi w celu uda­
remnienia' dalszej rewizji i dlatego- jest obecnie naszym 
obowiązkiem -s-tąć pilnie na straży naszych interesów.

Pod pręgierz opinji publicznej
Niesłychana napaść w związku z konferencją 

w sprawie rewizji koncesji
W, ostanim numerze „Inwalidy15 organu Związku 

inwalidów wojennych R. P. Nr. 1 z 5/1. b. r. nakazał 
się artykuł pod tytułem „Cicha opozycja żydowskich 
inwalidów w walce o rewizję koncesji5*.

Poproistiui wierzyć się nie chce, że tyle złej woli i nie­
uczciwości m-oże się znaleźć wśród lu-dizi należących 
do organizacji, wobec której zawsze koleżeńsko się od­
nosiliśmy. Musiałem artykuł ten kilkakrotnie- czytać, bo 
oczom swoim wierzyć nie chciałem, że jeden inwalida 
może w tak  niesłychany, sposób szkalować drugiego 
inwalidę, tylko -dlatego, że ten jest Żydem i w tak  
niesłychany sposób insynuować mu niegodne i niskie 
postępowanie wbrew rzeczywistemu stanowi -rzeczy. 
Autor artykułu tego -c-zuł widocznie sam iak niski jest 
jego postępek i wołał artykułu swego nie podpisać.

We wspomnianym, wyżej artykule, autor iuż w sa­
mem przedstawieniu tego, k to  brał luidz-iał w konfe­
rencji odbytej w Ministerstwie iSkarbu w sprawie re* 
wizji koncesji, czyni to  w. świadomy i tendencyjny 
sposób niezgodny -z prawdą- i stara, się wywołać wra­
żenie, jakoby udiział w tej konferencji brali z jednej 
strony przedstawiciele Związku inwalidów wojennych
R. P., a  z drugiej strony delegacje Związków żyd. in­
walidów i restauratorów żydowskich. W dalszej części 
artykułu zarzuca autor, że delegaci naszej -organizacji 
na zapytanie p. dyrektora Kolskiego w sp raw ę rewizji 
koncesji nie dali odpowiedzi i zachowali sie neutralnie 
i dopuścili się przez to zdrady inwalidzkiej.

W szystko to jest dosłownie wyssane z palca i nie 
możemy wyjść ze zdziwiona, że odpowiedzialni kie-
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równicy Związku inwalidów wojennych R. P., którzy 
byli obecni podczas tej konferencji, mogli doouścić do 
publikowania takiej niecnej insynuacji, niegodnej zwy­
kłego obywatela, a cóż dopiero b. bojownika o Nie­
podległość Ojczyzny. Przecież należałoby mieć przy­
najmniej troszeczkę wstydu przed obecnymi na tej 
konferencji pp. dyr. Dep. Kulskim i naczelnikiem Sta- 
•chowskim, którzy po przeczytaniu takiego kłamliwego 
artykułu mniszą w duchu wyrazić pogardę dla takiego 
bezeceństwa, W rzeczywistości bowiem sprawa miała 
się wręcz przeciwnie. W konferencji brali udział z jed- 
neij strony przedstawiciele Związku inwalidów wojen­
nych R. P. w osobach pp. Karkoszki, Snopczyńskiego 
oraz Sizułczyńiskiego przy współudziale p. posła Dr. 
Polakiewicza oraz przedstawicieli Zjednoczenia Związ­
ków żyd. inwalidów, wdów i's ie ró t wojennych R. P. 
w osobach prezesa Zarządu Głównego kol. J. Bachnera 
i wiceprezesa kol. H. Schwarza, a z drugiej strony 
delegacja Związku szynkarzy złożona z 6-ciu osób 
i(w której przypadkowo był tylko jeden żyd1). Tak 
reprezentanci Związku inwalidów wojennych R. P. jak 
i przedstawiciele Zjednoczenia Związków żyd. inwa­
lidów, wdów i sierót wojennych R. P. wypowiedzieli 
się jednomyślnie za toezwzględnem przeprowadzeniem 
rewizji koncesji i wszyscy obecni reprezentanci inwal. 
złożyli równofcrzmiące oświadczenie w tym kierunku. 
Śmieszneni jest i nieucizciwem, zarzucania nam zacho­
wywania jakiegoś „neutralnego" stanowiska w świętej 
dla nas isiprawie inwalidzkiej i nie mamy słów obu­
rzenia i potępienia dla tego rodzaju brutalnego postę­
powania. Żydowscy inwalidzi walczyli na froncie ra ­

zem z innymi żołnierzami i zawsze, są  dalej na poste** 
runku, jeżeli chodzi o sprawy inwal. My nie zacho­
wujemy nigdy wygodniej neutralności, nie strzelamy 
nigdy z za płotu, ale otwarcie zawsze walczymy i dalej 
będziemy walczyć o słuszne pirawą inwal.

Tern smutniejszym i boleśniejszym jest ten fakt 
napaści, ile że harmonja i zgodność poglądów, jaka się 
ujawniła (mimo braku jakiegokolwiek uprzedniego po­
rozumienia się) właśnie na tej konferencji tak u repre­
zentantów naszej organizacji jak i u przedstawicieli 
Związków inwalidów wojen. R. P. mogła właśnie stwo­
rzyć platformę ‘dla dalszej współpracy w sprawach 
ogólno inwalidzkich, a tymczasem ktoś, komu wi­
docznie zależy na mąceniu i łamaniu jednolitego frontu 
inwal. przez zupełne przekręcanie i fałszywe przedsta­
wianie faktów, stara się uniemożliwić wszelki kontakt 
i zrzucić z siebie odpowiedzialność przez mydlenie oczu 
opinji publicznej.

Organizacja nasza oparła się już niejednej prze­
ciwności, rozrosła się i dalej się rozrasta, mimo wszel­
kiej podziemnej roboty naszych wrogów, którzy obec­
nie widząc,, że tamte ich drogi zawiodły, uciekli się do 
talk niskich i niegodnych środków. Nasza walka o pra­
wa inwalidzkie znaną jest szerokim rzeszom ofiar woj. 
i nie mamy potrzeby jej na  tern miejscu szczególnie 
podnosić, bo pracę tę uważamy za nasiz święty obo­
wiązek i dlatego tego rodzaju insynuacje mogą nas 
wprawdzie boleć ale nigdy dotknąć.

J. Bachner.

Przemówienie posła Hellera w Sejmie
przy rozpatrywaniu budżetu Min. Skarbu rent inwal.

Na posiedzeniu komisji budżetowej w Sejmie w dniu 
18 stycznia b. r. wygłosił referat p. poseł Pająk (PPS.). 
W dyskuisji zabrał głos, między innymi p poseł Heller, 
który wygłosił następująco przemówienie:

Zaopatrzenie przyrzeczone w czasie wojny i prze­
widziane w ustawie dla inwalidów, wdów i sierót 
wojennych składa się właściwie z trzech form, a, to 
z ren ty ,' koncesyj monopolowych i przywilejów pracy. 
O dwóch ostatnich będę mówił przy okazji odnośnych 
budżetów. Sprawa renty wymaga, jednak tak  w usta­
wodawstwie jak i w praktyce całego szeregu zmian, 
któreby usunęły liczne krzywdy ofiar wojen., łub po­
lepszył ich obecny ©tan opłakany. W tym związku 
muszę jako przedstawiciel żyd. inwalidów zaznaczyć, 
że stwierdziliśmy w nowostworzonym Wydziale Inwa­
lidzkim w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej jak 
i W ydziale Rent. Min. Skarbu wielkie .zrozumienie dla 
tych spraw i ‘najlepszą wolę przy ich traktowaniu. Jako 
projektodawca noweli dio art. 24 ustawy inwalidzkiej, 
muszę się jednak żalić,. że tysiąće inwalidów, którzy 
przez 10 la t czekali na tę  możność dodatkowej reje­
stracji, nie mogą dzisiaj realizować dobrodziejstwa tej 
noweli, ponieważ dotąd, nie wydano cyrkularzy jak 
należy przesłuchać świadków, mających w sądzie 
stwierdzić związek przyczynow^y między chorobą, 
względnie kalectwem, a. służbą wojsk. Słyszę, że dzieje 
się to rzekomo z tego powodu, że Min. Pracy nie może 
się doczekać przesłania eiiłtjośnego, m ateriału przez M.
S. Wojsk. Tatksamo należ§-'isię spodziewać, że z podo­

bnych przyczyn powstałe zaległości przy załatwianiu 
rent wdowich doczekają się wreszcie załatwienia, skoro 
Ministerstwo wysłało już Województwom okólnik 
w sprawie opinjowania. (Tu miał na  myśli Wojewódz­
two lwowskie, w którem tysiące aktów zaopatrzenio­
wych zalega do zaopiniowania). W związku z tern 
należy niestety podnieść, że, rzekomo z braku sił urzę­
dniczych zalegają szczególnie w Izbie warszawskiej 
podania wdów i inwalidów po, dziś dzień nie otrzymu­
jących rentę. Od W ydziału Rent, który w rozmaitych 
sprawach wykazał liberalny i obywatelski stosunek, 
żądamy, by zresztą w myśl obowiązującej ustawy wy­
dał Izbom pouczenie, by przyznani© renty nastąpiło 
od dnia wniesienia podania, względnie zgłoszenia rosz­
czeń, by uwolnić ofiary wojen, od mozolnych i koszto­
wnych rekunsów do, Ministerstwa lub nawet do samych 
Izb. Spodziewamy się więc, że uznany nasz postulat 
w sprawie tak  zwanych bezpaństwowych inwalidów 
i wdów przejdzie rychlej w stadjium realizacji. W tym 
też związku wskazujemy na bolączkę tak  zwanych ży­
dowskich wdów rytualnych. Oficjalny i prawdziwy 
charakter tego małżeństwa, nie ulega żadnei wątpli­
wości, a  więc formalno przeszkody, istniejące szcze­
gólnie w b. dzielnicy austr., nie mogą nadal pozbawiać 
tych nieszczęśliwych wdów należnego im zaopatrzenia. 
Drugim postulatem niejako żydowskim szczególnie 
aktualnym na. Kresach, jest przyznanie Kabałom czy 
Rabinom prawa poświadczenia świadectw ślubu, uro­
dzenia i t. p. w’ zastępczym- dla tych spraw charakterze
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urzędników staniu cywilnego, -bo Izby Skarbowe przy 
przyznawaniu renty, świadectw innych nie uznają. 
W Sbońcu przypominamy, że wreszcie czas na walory­
zowanie rent, na wypłatę dodatku kwalifikacyjnego, 
a  szczególnie dla ciężkie poszkodowanych. Czas też 
najwyższy, by wysokość dochodów, uzasadniającą, za­
wieszenie renty i przedtem zbyt niską wobec faktycz­
nej dewaluacji pieniądza, podwyższono odpowiednio, 
a  .zawieszenie samo nastąpiło' nie1 na podstawie często­
kroć mylnie wymierzonego’ podatku dochodowego — 
ale po prawomocności tego wymiaru. Musi dalej być 
usunięta, i  krzywda nie bardzo zaszczytna a  całkiem 
nieuzasadniona, że inwalidom protezowanym potrąca 
się za protezowanie od 10—20%, choó jest to  noto­
rycznie zmanem, że proteza nietylko nie podnosi nie­
zdolności zarobkowej, ale wprost częstokroć pogarsza 
stan  zdrowia protezo wanego. Łącznie z tem staje się 
przeto wskazanem rozszerzyć leczenie inwalidów 
w Kasach też na1 inne’ cierpienia, ponieważ ciało ludzkie 
nie jest związkiem mechanicznym a  organicznym, przy 
którym  cierpienia nawzajem na siebie wpływają.- Le­
czenie to należy także rozszerzyć na sieroty i wdowy

w stosunku do których należy wreszcie przeprowadzić 
zasadę równouprawnienia także w sprawie kapitalizacji 
renty, zniżek kolejowych i t. p. Odprawy dla wdów na 
wypadek zaimążpójśeia należy podnieść do renty dwu­
letniej, a  termin żądania zwrotu kosztów podróży 
w celach leczenia lub stawania przed władzami należy 
podwyższyć z 14 dni do 3 miesięcy. Taksamo uwa­
żamy, że wiek wdowy lub rodziców uzasadniających 
prawo do renty niejako starczej bez świadectwa lekar­
skiego, należy izniżyć do la t 50, ponieważ w tym wieku 
faktycznie nie mają żadnej możności zarobkowania. 
Spodziewam się, że tak Izby Ustawodawcze jak i W ła­
dza Wykonawcza pomogą nam w realizowaniu powyż­
szych, tak  słusznych a  koniecznych postulatów.

W związku z po-wyższem komunikujemy, że Zarząd 
Główny przekazał p. posłowi Hellerowi wnioski w spra­
wie nowelizacji ustawy inwalidzkiej, jak  również prze­
dłożył je Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej jako- 
też i Ministerstwu Skarbu, k tóre ogłosimy w następ­
nym  numerze. |

Bardzo charakterystyczne
Nie jest naszym zwyczajem polemizować z bratnie- 

mi organizacjami na łamach prasy. Nie mamy też za­
miaru mieszania się do wewnętrznych stosunków 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Incydent, jaki jednak ostatnio miał miejsce na 
forum sejmowem, kompromituje ruch inwalidzki w ogól­
ności- i potwierdza nas-zą tezę, konieczności tworzenia 
jakiejś komisji porozumiewawczej wszystkich istnieją­
cych Centrali organizacyj inwalidzkich, dla wspólnego 
występowania na zewnątrz we wspomnianych sprawach 
inwalidzkich.

Zarząd Główny Związku Inwalidów Rzeczypospoli­
tej Polskiej uchwalił jednogłośnie projekt nowelizacyj­
ny do Ustawy Inwalidzkiej. Jak  nas informują, mimo 
upływu czasu i rzekomych urgensów p. posła Pająka

(też członka Zarządu Głównego), przezydjum Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Rzeczypospolitej Polak., 
w osobach! pp. posłów Kaikoszki i Snopczyńskiego, nie 
wnosili, i ich głosami uchwalony projekt, tłumacząc, 
się, że muszą w tym kierunku porozumieć się najpierw 
z czynnikami rządowemi i klubowemi. Wreszcie wnieśli 
ostatnio projekt odmienny i gorszy od uchwalonego 
przez Zarząd Główny projektów, — a  po-seł Pająk od 
siebie zmuszony był wnieść oficjalny projekt Zaraądłu 
Głównego.

Na tem tle odbywała się bardzo przykra dla spraw 
inwalidzkich polemika między reprezentantami i człon­
kami Zarządu Głównego Związku Inwalidów Rzeczy­
pospolitej Polskiej, na forum ofocem, — bo na posie­
dzeniu Komisji Sejmowej Budżetowej.

Przedstawienie postulatów inwalidzkich
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej

W  ostatnim miesiącu przedstawicielstwo Zarządu 
Głównego przedstawiło 'Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej cały szereg postulatów, zdążających de wy­
konania ustawy inwalidzkiej w  całej pełni, jak i cały 
szereg spraw związanych z zamierzoną nowelizacją 
ustawy inwalidzkiej. Między innymi poruszono ze: szcze­
gólnym naciskiem' sprawę wypłaty dodatku dla ciężko 
poszkodowanych, dodatku kwalifikacyj., konieczność 
zmiany art, 5 Dz. U. Nr. 67/22 w tym. kierunku, aby cał­
kowite zawieszenie renty mogło nastąpić dopiero w wy­
padkach, gdy zostanie stwierdzonem, że dochód inwa­

lidy przekracza trzykrotnie rentę 100%-wege inwalidy, 
a  więc w  pierwotnem brzmieniu ustawy inwai. Ponadto 
poruszono żywo sprawę zatrudniania inwalidów przez 
instytucje państwowe, sprawę koniecznego uregulowa­
nia wypłaty renty dla wdów z rytualnych małżeństw 
i cały szereg innych ważnych spraw.

Kierownictwo Wydziału Rent Departamentu Opieki 
Społecznej Min. Pracy i Op. Społ. bardzo przychylnie 
odnosi się do przedstawionych postulatów, tak, że mo­
żemy mieć nadzieję, iż różne piekące sprawy doczekają 
się wreszcie rychłego pozytywnego załatwienia,
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Opinjowanie aktów zaopatrzeniowych
przez Województwo lwowskie

informujemy, że Ministerstwo Pracy i Opieki Spo: 
łecznej wyda już w najbliższych dniach odpowiednie 
zarządzenie do Województwa lwowskiego w sprawie 
przystąpienia, do opiniowania aktów  zaopatrzeniowych 
pozostałych — przekazanych przez Izbę Skarbową Wy­
dział Emerytur i Rent w Krakowie — przez ten Urząd 
odnośni© do ustalania związku przyczynowego śmierci 
zmarłych ze służbą wojsk.

W Województwie Iwowskiem zalega obecnie kilka 
tysięcy spraw zaopatrzeniowych.

W tej sprawi© podjął Zarząd Główny odpowiednie 
kroki w Ministerstwie Pracy i Op. Społ., które przyrze- 
kło odnośne załatwić już w  najbliższym czasie;.

Inne Województwa opinjują te akta od czasu prze­
jęcia agend od włafttz wojskowych przez Ministerstwo 
Pracy i Op. Społ. bez żadnych przeszkód, a tylko Wo­
jewództwo lwowskie uważało się za niekompetentne 
w tych sprawach, czemu się należy dziwić.

Konferencja posła Hellera
z Naczelnikiem Wydziału Rent Min. Skarbu p. Dr. Marynowskim 
i Naczelnikiem Wydziału Rent Min. Pracy i Opieki Społecznej 

p. prof. Eminowiczem
W czasie obrad Sejmowej Komisji Inwalidzkiej 

p. poseł Heller miał konferencje z p. naczelnikiem Drem 
Marynowskim i p. naczelnikiem prof. Eminowiczem, 
w których poruszył, z kierownikami obchodzących na.s 
resortów, całokształt spraw inwalidzkich z. naszego 
punktu widzenia i skonkretyzował postulaty organizacji 
żyd. inwalidów w dziedzinie wdów rytualnych, — obco­
krajowców, — szybkie załatwienie spraw rentowych,

staro i noworrejeistrowanyeh inwalidów; i. wdów wojen­
nych, sprawę początkowego terminu zaopatrzenia i wie­
le innych.

Wkońcu też problem reprezentacji żydowskiej or­
ganizacji inwalidzkiej we wszystkich instancjach, 
w których przewidzianą jest reprezentacja inwalidów 
wogóle. .1 1 .

Ponowne postępowanie rewizyjno-lekarskie
ną zasadzie art. 7- ust. 3. ustawy o zaopatrzeniu inwalidów woj. 

(z powodu pogorszonego stanu zdrowia)
Min. Pracy i Op. .Społ. pismeml okólnem Nr. 124/OV. 

z dnia. 18 stycznia; 1930 r. wydało następujące zarzą­
dzenie do; wszystkich* pp. Wojewodów i Komisarza 
Rządu m. st. Warsizawy, a  to:

Zgodnie z art. 7 ust. 3 ustaw y o zaopatrzeniu in­
walidów wojennych, może inwalida, żądać ponownego 
zbadania przez Komisję wojsk.-leka.rs., jeżeli uszko­
dzenie jego zdrowia;, pozostające w związku przyczy­
nowym ze .służbą wojsk., ulegnie pogorszeniu po dacie 
ostatniego obowiązującego względem niego orzeczenia 
Komisji wojsk -lekainsk. Ponosi on atoli koszta tego 
badania, o ile pretensje jego okażą się nieuzasadnio­
nemu

O wykonaniu art. 7 ust. 3 wymienionej ustawy Ste­
rnowi § 123 a. (rozp. z dnia 10 stycznia 1923 t.) Dz. Ust. 
R. P. Nr. 20 poz, 132), wprowadzony rozp. z dnia- 22 
czerwca 1928 r. (Hz. Ust. R. P. Nr. 72 poz. 654 § 1 
pkt, 20), zmiemionem rozporządzeniem z dnia 6 ilpca 
1929 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 53, poz 429, § 1 pkt: 31), 
przyczem §423a) wyjaśnia1, iż, gdy nowe orzeczenie

Komisji nie stwierdzi pogorszenia stanu zdrowia-, lub 
jeżeli Inwalidzka Komisja Odwoławcza nie uwzględni 
odwołania inwalidy od tego- orzeczenia, nie przysłu­
gują mu djety i zwrot kosztów podróży, odbytej 
w związku z tą  rewizją, a  ponadto ponosi on koszta 
przeprowadzenia tegoi (nadzwyczajnego postępowania 
rewizyjno-lekarskiego. W związku z powyższem Min. 
Pr. i  Op. Społ. w porozumieniu z Min. Spraw Wojsk., 
poleca, by Powiatowe Władze administracji ogólnej 
(Referaty spraw inwal. wojennych) przeprowadzały 
postępowanie rewizyjno-lekarskie; w Komisjach wojr 
skowo-lekarskicfh względem inwalidów wojen., żądają­
cych tego na zasadzie art. 7 ust. 3 uStawy o zaopa­
trzeniu inwalidów wojen., a to bez uzależniania wdro­
żenia; takiego postępowania od poparcia; odnośnego 
podania inwalidy — świadectwem lekarskiem, które 
miałoby uprawdopodobnić pogorszenie;, po dacie osta- 
tniego obowiązującego względem niego orzeczenia 
komisji wojskowo-lekarsfciej, choroby (kalectwa), po­
zostającej w; związku przyczynowym ze służbą woj­
skową.
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Nowelizacja ustawy Inwalidzkiej
W najbliższych dniach Sejmowa Komisja Inwalidz­

ka zaeznie swe obrady nad nowelizacją, Ustawy Inwa 
li-dlzkiej. Subsitratem obrad będą cztery projekta nowe­
lizacyjne, wniesione przez Rząd, jak i przez kluby po­
selskie.

W imieniu Zarządu Głównego Zjednoczeiua Związ­
ków Żyd. Inwalidów, Wdów i Sierót Wojennych Rze­
czypospolitej Polskie) p. poseł Heller przedłoży nasze 
propozycje nowelizacyjne, o których realizację nasza 
organizacja od lat walczy i upomina się.

Dlaczego wolny handel piwa?
Rewizja fcoocesyj alkoholowych — zarządzona 

Rozp. Prez. P. z 27 grudnia, 1924 r. -— miała na celu 
umożliwić osobom uprzywilejowanym,. w pierwszym 
zaś rzędzie inwalidom wojennym, założenie warszta­
tów pracy i csitwoirzenie znośnych warunków egzysten­
cji! Posiadanie takiej koncesji alkoholowej dawało mo­
żność wyłącznego, wykonywania pewnych uprawnień, 
a  mianowicie prawo- sprzedaży napojów spirytusowych, 
piwa i t. p. trunków. Ponadto otrzymali też jedynie 
fcomceisj-onarjusze alkoholowi uprawnienie do prowa­
dzenia bufetów i kuchni restauracyjnych. Zakres, tych 
uprawnień nadawał w ten  sposób tejże koncesji pewną 
wartość, zapewniając jej odpowiednią rentowność!

Niestety stosunkowo krótki, okres czasu obejmował 
ten stan rzeczy, umożliwiający uprzywilejowanym kon- 
cesjona-rjuszom prowadzenie- swych przedsiębiorstw 
i wywiązanie się z, najroizmaitszych danin państwo­
wych, komunalnych i społecznych, z wykonywaniem 
odnośnej zaro-bfcowości związanych! Pierwszy wyłom 
w dotychczasowej -zasadzie wyłączności uprawnień 
koncesyjnych wprowadziła ustawa o prawie przemy­
słowym z r. 1927. Ustawa ta  wyłączyła mianowicie 
jadłodajnie, restauracje i  garkucflnie z pod przymusu 
koncesyjnego, a  skutek tego- aw-o-lnienia był ten, że 
jak  grzyby po deszczu, powstawać zaczęły wszędzie 
tego rodzaju gościnne lokale na, podstawie jedynie 
zgłoszenia u  władzy administracji ogólnej.

Ponosząc minimalne ciężary podatkowe — zaczęły 
też te  wolne jadłodajnie zwycii-ęzfco konkurować z kon­
cesjonowanemu. przedsiębiorstwami inwalidzkiemu, k tó ­
rych obroty w  znacznym stopniu z tego powodu się 
zmniejszyły!

Nieszczególne położenie ekonomiczne, w jakiem się 
skutkiem tego komcesjonarjusiz-e uprzywilejowani zna­
leźli ■— doznało następnie jeszcze znaczniejszego po­
gorszenia- i  to tak  dalece, że da-lsza, egzystencja ich 
przedsiębiorstw stanęła, wogóle pod znakiem zapyta­
nia! Na skutek mianowicie starań przemysłu piwowar­
skiego- wykonało Ministerstwo -Skarbu dragi wyłom 
w zasadzie wyłączności- tych uprawnień — wprowa­
dzając wolny handel piwa! Obecnie wytworzyła- się 
taka  sytuacja, że- każda, gairkuchnda, grajzlernia 
i biuidlka, wykonują bez żadnej koncesji sprzedaż i wy­
szynk p-iwal Piwo to rzekomo- niskoprocentowe — 
w rzeczywistości nie- różni się niczem od piwa sprze­
dawanego w .przedsiębiorstwach koncesjonowanych!

Jeżeliii przy wprowadzaniu wolnego handlu piwa 
kie-ro-wano się także myślą przysporzenia Skarbowi P. 
nowych dochodów skutkiem wykupna większej ilości 
patentów akcyzowych — to z drugiej strony -zupełnie 
przeoczono t© straty, jakie tego rodzaju zarządzenie 
spowodowało właśine dla Skarbu P.!

Jest, rzeczą stwierdzoną, że równocześnie z wp-ro- 
wadiz-emiem wolnego- handlu piwa,, wzrosła też nadmier­
nie ilość miejsc nielegalnej sprzedaży wódki — tej nie­
odłącznej sioistrzycy piwa! Nadzór skarbowy nad tymi 
nowymi lokalami wyszynku piwa, rzekomo niskopro­
centowego, -stał się nieraz bardizo utrudniony ze 
względu n a  olbrzymią obecnie ilość tychże piwiarń, 
jak i z powodu rozmieszczenia ich w okolicach, odda­
lonych nieraz -o dziesiątki, mil od' .siedziby organu kon­
troli skarbowej!

Wpływy ze zwiększonej ilości patentów akcyzo­
wych — nie stoją też, w żadnym stosunku do kosztów 
zwiększonego nadzoru skarbowego i do tych strat, 
jakie Skarb P. ponosi, skutkiem ubytku w podatkach 
z powodu tajnej sprzedaży i wyszynku wódek ■nieje­
dnokrotnie stwierdzonego- w -odnośnych piwiarniach 
rzekomo- nisfcopro centowych!

Wprowadzenie .wolnego handlu piwa odbiło się t-eż 
katastrofalnie na, przedsiębiorstwach alkoholowych 
uprzywilejowanych kon-cesjotnarjuszy, grożąc -zupełnem 
załamaniem tychże podstaw i tak  zresztą jeszcze kru­
chych!

W yłączna bowiem sprzedaż p-iwa stanowiła dla. nich 
dotąd jedyne- źródło dochodu, z którego pokrywali 
podatki, patenty akcyzowe, świadectwa przemysłowe 
i t. p. daniny. Skutkiem zaś obecnej olbrzymiej kon­
kurencji -ze; strony jadłodajni i  t. p. lokali, sprzedają­
cych też i piwo rzekomo niskoprocentowe — stały się 
koncesje osób uprzywilejowanych mało wartościowe, 
przedsiębiorstwa zaś tychże chylą, się ku  upadkowi, 
-nie mogąc, wytrzymać konkurencji- wolnych przedsię­
biorstw tego, rodzaju, nie ponoszących tak olbrzymich 
ciężarów podatkowych!

Stając w obronie swej zagrożonej egzystencji ■— 
domagają się uprzywilejowani koncesjonariusze alko­
holowi cofnięcia odnośnego okólnika Ministerstwa 
Skarbu i objęcia- z powrotem koncesją tak  sprzedaży 
jak i wyszynku piwa -bez względu na stopień alkoho­
lowy! Aż do- czasu załatwienia tego- słusznego- postu­
latu, odpowiadającego też interesom Skarbu P.. należy 
wstrzymać wydawanie nowych patentów akcyzowych 
na  sprzedaż i wyszyn na-pojów alkoholowych -o zawar­
tości, do 2 i pół procent alkoholu!

Dobro ogółu koncesjonariuszy alkoholowych uprzy­
wilejowanych wymaga, by sprawa tai znalazła odpo­
wiednie zrozumienie w organizacjach inwalidzkich, 
które też winny podjąć ze swej strony usilne starania 
u czynników miarodajnych dla- załatwienia tejże 
kwestji, w -sposób odpowiadający interesom uprzywi­
lejowanych konces-join.arjuszy. Mgr. Letnel.

L w ó w, w styczniu 1930 r.
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Wyrok Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
w sprawach inwalidzkich

Niejednokrotnie wykazywaliśmy n a  łamach naszego 
pisma, że władze interpretują wstawę inwalidzka różno­
rodnie na swój sposób, co przyczynia sio do pokrzyw­
dzenia całej masy inwalidów i pozostałych. Sprawy 
w Najwyżstzmy Trybunale Administracyjnym, aczkol­
wiek dosyć długo się toczą, to  jednak wyroki N. T. A. 
uchylają niejedną krzywdę stosowaną, względem inwa­
lidów i m ają zasadnicze iznaczenie. Obecnie podajemy 
ciekawe wyroki Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego w poniżej wymienionych sprawach, które 
wreszcie powinny być miarodajne dla władz, .gdyż nie­
ste ty  ciągle napotykamy na uchybienia w tych kie­
runkach.

1) Wi sprawie waloryzacji rent:

W y r o k
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Najwyższy Trybunał Administracyjny w sprawie 
skargi L. K. na orzeczenie Ministerstwa Skarbu z dnia 
14 marca 1927 r  L. 6405/W. Em. w przedmiocie renty 
inwalidzkiej, po przeprowadzonej dnia 19 kwietnia 
1929 r. rozprawie, uchyla zaskarżone orzeczenie, jako 
niezgodne, z ustawą.

P o w o d y .
Izba Skarbowa Wielkopolska dekretem z dnia 29 

listopada 1928 r. L. 79782 zwaloryzowała przyznną 
skarżącemu L. K. za czas od 1 maja 1921 r. do 31 
stycznia 1925 r. różnicę między rentą inwalidzką, a  za­
liczkami na  poczet renty wedle relacji 1 zł. za 1,800.000 
mk. w; ogólnej sumie 423 zł. 06 gr.

Od tego dekretu odwołał się K. do Ministerstwa 
Skarbu twierdząc, iż waloryzacja taika jest nieprawi­
dłowa, albowiem należało ją  przeprowadzić wedle peł­
nych stawek § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 14 maja 1924 r. poz. 441 jako- 
też postanowień rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej z dnia 27 grudnia 1924 r . poz. 1030.

Decyzją z dnia 14 marca 1927 r. Ministerstwo bez 
podania motywów nie uwzględniło odwołania skarżą­
cego, wobec czego wniósł om na tę  decyzję skargę do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, zaznacza­
jąc, że ponieważ renta inwalidzka w całości nie była 
mu wypłacona w swoim czasie z winy Izby Skarbowej, 
przeto waloryzacja nieopłaconej renty powinna być 
uskuteczniona na zasadach wskazanych w rozporządze­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej 'polskiej z dhia 27-g>o 
grudnia 1924 r. poz. 1030.

Władza pozwana nie wniosła odpowiedzi.
Zaważywszy: że przypadającą skarżącemu rentę in­

walidzką zaczęto mui wypłacać w  całości dopiero 31-go 
stycznia 1925 r.,

że powstała wskutek tego należność, stanowiąca 
różnicę między wypłaconą prowizorycznie zaliczką, 
a  przypadającą rentą inwalidzką nie była wypłacona 
w czasie właściwym te z  żadnej winy ze strony skar­
żącego, że w tych warunkach musi mieć zastosowanie 
postanowienie § 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z 27 grudnia 1924 r. poz. 1030 wy­
magające wypłacenia należności zalegającej wedle peł­

nych stawek skali § 2 rozporządzenia) Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 14 maja 1924 r.,

że w danym wypadku wbrew przytoczonemu po­
stanowieniu pnzeraebowanie należności skarżącego zo­
stało dokonane tylko w stosunku jeden złoty równa­
jący się 1,800.000 marek, Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgo­
dne z ustawą.

W a r s z a w a ,  dnia 19 kwietnia 1929 r.

Na tle braku motywów odmowy
Najwyższy Trybunał Administracyjny L. Rej- 

2645/27. Doręczono; dn. 5. 8. 1929. W Imieniu Rzeczy- 
pespoEtej Polskiej Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny w składzie: Przewodniczący Sędzia. Kokowski 
i Sędziowie: Makowski, Wyganowiski, przy udziale 
członka Sefcretarjatu Prawniczego Haydema jako pro­
tokolanta,, w sprawie skargi P. M. w  Peezeniżynie na 
orzeczenie Min. Skarbu z dn. 6/IV 1927 L. 8852/D. B. 
O. Inw. w przedmiocie renty wdowiej i sierocej, po 
przeprowadzonej dnia 18 czerwca 1920 r. rozprawie, 
a to po wysłuchaniu sprawozdania' sędziego referenta, 
jakoteż wywodów zastępcy skarżącej, oraz zastępcy 
Min. Skarbu, uchyla zaskarżony orzeczenie z powodu 
wadliwości postępowania.

P o w o d y :
Skarżąca, M. P., wmioteła w 1925 r. podanie do Izby 

Skarbowej w Krakowie o przyznanie jej renty wdowiej 
i sierocej po ś. p. mężu jej W. M., zwolnionym z armji 
austrjacikiej 21 lutego 1918 r. wskutek choroby płucnej, 
na którą leczył się w wojskowym szpitalu. Po powrocie 
do domu zmarł 21 Estopada tegoż rokuj z powodu krwo­
toków płucnych jak  stwierdza leczący go lekarz powia­
towy w świadectwie wydanym 21 września 1925 r.

Izba Skarbowa odmówiła przyznania skarżącej1 zao­
patrzenia wdowiego i sierocego dla braku ustalenia 
związku przyczynowego pomiędzy śmiercią zmarłego 
jej męża a  jego służbą wojskową.

‘Min. Skarbu, rozpatrzywszy Sjprawę skarżącej 
w drodze odwołania wydało w dniu 6 kwietnia 1927 r. 
również odmowną decyzję, na k tórą wniosła ona skargę 
dO1 Najwyższego Trybunału Administracyjnego. W  skar­
dze tej, powołując się na znajdujące się w aktach świa­
dectwo lekarza powiatowego, stwierdzający zjwiązek 
przyczynowy pomiędzy śmiercią jej męża a  służbą 
domaga się skarżąca uchylenia zaskarżonej decyzji 
jako nielegalnej.

W  odpowiedzi władza pozwana wnosi o -oddalenie 
skargi jako nieuzasadnionej.

W tym  stanie rzeczy Najwyższy Trybunał Admi- 
niisitracyjuy, zaznacza, że już w wyroku swym z dn. 
19/IV,. 1929 r. L. Rej. 2377/27 wypowiedział zasadę, 
że władza wymiarowa II instancji,, odmawiając po 
zmarłym inwalidzie zaopatrzenia inwaEdzkiego dla 
braku dowodów w związku przyczynowego pomiędzy 
śmiercią inwalidy, a. jego służbą wojskową, obowiązana 
jest w motywach swej decyzji wyjaśnić, dlaczego mia­
nowicie dowody złożone w celu ustalenia owego zwią­
zku uznała za niewystarczające, a  to z tego względu, 
że ubiegający się o podobne zaopatrzenie. w razie od­
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mowy a powodu nieustalenda -związku -przyczynowego, 
uprawniony jest do wniesienia nowego podania i do 
przedstawienia nowych w tym  wzglądzie dowodów. 
.W braku więc rzeczonych wyjaśnień w pierwotoem 
orzeczeniu odmownem zainteresowany pozbawiony 
byłby możności skorzystania z przysługującego mu 
prawa do przedstawienia odpowiednich -uzupełniających 
dowodów, albowiem nie byłby uświadomiony co do 
tego, jakie władza stawia warunki i od1 czego uzależnia 
ustalenie związku przyczynowego.

Ponieważ w danym wypadku w zasika,rżonem orze­

czeniu -brak jest wspomnianych motywów i wyjaśnień, 
a w -szczególności nie wyjaśnione, dlaczego złożone 
świadectwo powiatowego lekarza- uznała- władza za nie­
wystarczające, ogólnikowe -zaś powołanie sie na  brak 
dowodów nic właściwie nie mówi, przeto Najwyższy 
Trybunał Administracyjny uchylił zaskaażone orze­
czenie z powodu wadliwego postępowania, lmłączo- 
n-egio z jawną szkodą dla- skarżącej.

Podpisy:
(—)Kokowśki (-—-) Makowski (—) Wyganowskh

W sprawie terminu dla udowodnienia związku 
przyczynowego kalectwa (choroby ze służbą wojsk.)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Najwyższy Try­

bunał Administracyjny L. R.ej. 2160/27.
Najwyższy Trybunał Administracyjny w składzie: 

Przewodniczący Sędzia, Kokowski i Sędziowie: Zawiliń- 
ski, Wygamowski, przy udziale członka Sekrełarjatu 
Prawniczego, Haydena, jako protokolanta, w sprawie 
skargi Stanisława Wawrzyniaka w Łęczycy, nai orz-e- 
czenei Okręgowej Inwalidzkiej Komisji Odwoławczej 
przy D. O. K. Nr. IV. w Łodzi, z dnia 21 marca 1927 r., 
w przedmiocie zaopatrzenia -inwalidzkiego, po przepro­
wadzonej dnia- 24 września 1929 ir. rozprawie, a  to  po 
wysłuchaniu sprawozdania- sędziego-referenta, jakoteż 
wywodów zastępcy skarżącego adw. Bolesława Chróś- 
cielewskiego —
uchyla zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego 

postępowania..

P o w o d y .
Stanisław Wawrzyniak, jako uszkodzony na zdro­

wiu żołnierz -b. armji rosyjskiej z czasu wojny świato­
wej, zarejestrowany został w Okręgowej Ekspozyturze 
Sekcji Opieki w Łowiczu w maju 1919 r., przyczem Ko­
misja- W-o-jskowo-lekarska w Łowiczu stwierdziwszy 
u W awrzyniaka bezwład stopy wskutek rany .postrza­
łowej, uznała, że jego zdolność zarobkowa ograniczona 
jest o 50% i przyznała mu odpowiedni zasiłek, inwa­
lidzki. W ypłata zasiłku tego została wstrzymaną w r. 
1921. W  październiku 1924 r. Wawrzyniak wniósł po­
danie do Powiatowej Komendy Uzupełnień w Kutnie, 
w fctórem, zaznaczając-, że w r. 1914 ranny był w obie 
no-gi jako żołnierz armji rosyjskiej, że od. r. 1919 do 
1921 pobierał zaopatrzenie inwalidzkie, prosił o dalsze 
wypłacenie mu -renty, przyczem nadmieniał, że załącza 
zeznania zaprzysiężonych świadków. Do podania tego 
dołączony był -odpis protokołu zeznań świadka Michała 
Kotlińflkiego, przesłuchanego- dnia- 3 października 
1924 r. przez iSąd Pokoju w Łęczycy, a  dotyczących 
okoliczności, wśród których W awrzyniak doznał zra­
nienia. Dnia 22 grudnia 1924 r. W awrzyniak w podaniu 
dodatkowem, skierowanem do -Szefa Sanitarnego- w Ło­
dzi, przedłożył odpis protokołu Sądu Pokoju w Kutnie 
z dnia 19 grudnia-1924 r., obejmujący zeznania- świadka 
Stanisława W ojtysiaka, dotyczące związku przyczyno­
wego, doznanego przez Wawrzyniaka, uszkodzenia 
z jego- służbą wojskową. Podanie to Szef sanitarny 
przesłał Powiatowej Komendzie Uzupełnień w  Kutnie. 
W grudniu 1924 r. Wawrzyniak poddany został zba­
daniu w Wojskowym Szpitalu Okręgowym w Łodzi, 
gdzie stwierdzono u niego niedowład- nerwu kulszowego 
ze zniesieniem odruchu stopowego i znacznemi zani­
kami, jako następstwo rany postrzałowej uda prawego 
i lewego. Komisja- rewizyjna lekarska w Łodzi dnia- 
3 lutego 1925 r. przyjęła u  Wawrzyniaka, istnienie 
wzmiankowanego cierpienia., uznała- jego związek przy­

czynowy ze służbą wojskową -badanego, oraz określiła 
utratę zidolności zarobkowej na 40% na stałe. Dowódca 
Okręgu Korpusu Nr. IV. w  Łodzi, któremu przedłożono 
sprawę w c-ełu. zatwierdzenia orzeczenia Komisji, orzekł, 
że w sprawie Wawrzyniaka należy udowodnić aw-iązek 
cierpienia ze'służbą wojskową, gdyż, zeznanie -jednego 
nao-eznego świadka nie jest wystarczające. Wawrzy­
niak, powiadomiony o tej decyzji, postawił wniosek 
o przesłuchanie dwóch dalszych św-iadków jego zranie­
nia -(poza przedłożon-emi już poprzednio zeznaniami 
dwóch świadków), a  mianowicie świadków: Franciszka 
Ślubowskiego i Piotra Smyka, Świadkowie ci .przesłu­
chani zostali przez -Sąd Pokoju w Wyszkowie dnia 8-g'o 
listopada 1926 -r., poczem protokoły ich zeznań prze­
słane zostały Powiatowej Komendzie Uzupełnień 
w Kutnie, k tóra przedłożyła je  wraz z aktami sprawy 
Dowódcy Okręgu Korpusu w Łodzi, Dowódca- ten, de­
cyzją z dnia 21 grudnia 1926 r., powołując się na roz­
kaz Ministerstwa Spraw Wojskowych z dnia 12 listo­
pada 1926 r. L. 19712/26/Inw., unieważnił postanowie­
nie rewizyjne w  sprawie Wawrzyniaka i orzeczenie 
Komisji wojskowo-lefcarskiej -z tego powodu, że zezna­
nia świadków złożone zostały rzekomo w czasie spó­
źnionym. Przeciw decyzji tej Wawrzyniak wniósł odwo­
łanie, skierowane przez Powiatową Komende Uzupeł­
nień do Okręgowej Inwalidzkiej Komisji Odwoławczej, 
a  w odwołaniu tern wywodził, że- ponieważ uczynił za ­
dość wezwaniu, zawa-rbem w decyzji z dnia 13 lutego 
1925 r., i nie zaeh-odzi z jego strlony żadtne zawinione 
zaniedbanie, należy mu -przyznać zaopatrzenie. Okrę­
gowa Inwalidzka Komisja Odwoławcza przy Dowódz­
twie Okręgu Korpusu Nr. IV. w Łodzi, na posiedzeniu 
gospodarczem, odbytem dnia 21 marca 1927 r.. odrzu­
ciła odwołanie Wawrzyniaka, jako- menadajace się do 
rozpatrzenia, ponieważ odwoławca; dowody związku 
cierpienia ze służbą wojskową przedłożył po terminie 
przepisanym rozkazem Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych z dnia 12 listopada 1926 r. L. 19712/26, to jest 
po roku od1 daty  przedstawienia go komisji.

We Wniesionej na Orzeczenie to skardze- Wawrzy­
niak zarzuca jego nielegalność wy wodząc, że ani ustawa 
inwalidzka ani żadne inne przepisy prawne nie przewi­
dują aby składanie dowodów, stwierdzających związek 
przyczynowy cierpienia inwalidy ze służba wojskową, 
ograniczone było rocznym terminem, ustawa -ustano­
wiła roczny termin tylko dla zgłaszania roszczeń o za­
opatrzenie inwalidzkie, a  skarżący zgłoszenie to uczynił 
w terminie przepisanym.__

W odpowiedzi na  skargę pozwana władza- wyjaśnia, 
że podstawą -orzeczenia Dowódcy Okręgu Korpusu było 
stanowisko prawne, że termin prekluzyjny do zgłoszę-; 
nia roszczeń jest temsamem terminem koniecznym 
ustawowym do przedłożenia- wszystkich potrzebnych 
dokumentów do uzasadnienia roszczeń' i zaniedbanie
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tego termiinu, to jest nieprzedłużenie w tym terminie 
dokum entów, mai tak i sam skutek jak  wogól brak po­
djęcia wszelkich kroków doi dochodzenia roszczeń lub 
cofnięcia wniosku o> ich przyznanie.

Przystąpiwszy do rozpoznania sprawy, Trybunał 
przedewszystkiem ustalił, że pozwana władza, chociaż 
w asaskairżonem orzeczeniu mówi o> odrzuceniu odwo­
łania, to  jednak oznajmiając równocześnie w temsamem 
orzeczeniu, że skarżący uchybił terminowi, zakreślo­
nemu rzekomo dla przedkładania dowodów, orzekła 
merytoryczniei w tym kierunku zwłaszcza, że ta  wła­
śnie kwestja była przedmiotom wniesionego odwołania. 
W skutek izaśi tego uznać należy, że przedmiotem za­
skarżonego orzeczenia jest zastosowanie terminiui .pre- 
kłuizyjmjefgo, ustanowionego art. 24 ustawy inwalidz­
kiej co do zgłoszeń roszczenia inwalidzkiego. Wynika 
to  w szczególności a  powołania się zarówno nrzez Do­
wódcę Okręgu Korpusu jak  i przez pozwana władzę 
w zaiskarżonem orzeczeniu ma wymieniony tam rozkaz 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, w którym, w formie 
wyjaśnienia postanowień art. 24 ustawy inwalidzkiej, 
wypowiedziany jest pogląd prawny, przedstawiony 
w odpowiedzi na skargę, i wydanie są zarządzenia, do­
tyczące odpowiedniego postępowania władz. Wobec 
takiej treści zaskarżonego orzeczenia oraz okoliczno­
ści, że skarżący, jak  boi już powyżej nadmieniono', czy­
nił w odwołaniu przedmiotem orzeczenia wyższej in­
stancji kwestję, czy dopuścił się on w toku postępo­
wania, przyjętego w orzeczeniu Dowódcy Okręgu Kor­
pusu, zaniedbania terminu, Trybunał, w związku z fak­
tem wydania zaskarżonego orzeczenia przez Okręgową 
Komisję Odwoławczą, przyjął z. urzędu podi rozwagę 
kwestję kompetencji władzy, poczerni uznał, że po­
zwana władza orzekając, iż skarżący uchybił termi­
nowi, zakreślonemu art. 24 ustaw y inwalidzkiej, prze­
kroczyła swój zakresi działania, orzekanie bowiem 
w tych sprawach, jak  to: już Trybunał w  wyroku z dinia 
23 kwietnia 1929 r. L. Rej. 1499/27 wyjaśnił, należało 
do dnia 24 lipca 1928 r., a  więc w okresie wydania 
zaskarżonego oirzećizemiiai, do powiatowych komend 
uzupełnień, dowódców okręgów korpusów, a w ostat­
niej instancji 'do- Ministerstwa Spraw Wojskowych.

W danej więc sprawie Dowódca Okręgu Korpusu, 
orzekając dinią 21 grudnia 1926 r., że zeznania świad­
ków złożone zolstały w  terminie spóźnionym' wedle art. 
24 ustawy inwalidzkiej, występował nie, w charakterze 
władzy powołanej do zatwierdzenia orzeczeń ktomisyj 
wojskowo-leBcarskieh (§ 4 rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy inwalidzkiej), lecz juko władza powo­
łana w tym czasie z mocy § 1 instrukcji w sprawie reje­
stracji inwalidów oraz z mocy przepisu art. 11 ustawy 
z dnia 23 m aja 1924 r. poza 609 Dz. Ust., do orzeczenia 
o kwestji dotrzymania lub nie terminu, zakreślonego 
wzmiankowanym przepisem Ustawy. Wobec powyż­
szego od wymienionego orzeczenia) Dowódcy Okręgu 
Korpusu przysługiwało odwołanie do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Jeśli zaś Wawrzyniak, wskutek 
niepouczeniai go, do której władzy ma prawo skiero­
wać odwołanie, lub .pouczenia go błędnego, skierował 
odwołanie do inwalidzkiej komisji odwoławczej, to 
rzeczą tej komisji, — jako władzy powołanej wyłącz­
nie’ do orzeczenia w przedmiocie ustalenia stopnia 
u tra ty  zdolności zarobkowej, oraz związku przyczyno­
wego’ pomiędzy tą  utratą, a  służbą wojskową (§ 93 cy­
towanego rozporządzenia), a  więc do orzeczenia tylko 
o' warunkach zaopatrzenia inwalidzkiego osób, już jako 
inwalidów bezspornie zarejestrowanych — było prze­
słać odwołanie właściwej władizy, bądź zwrócić inte­
resowanemu z odpowdedniem pouczeniem, a w żadnym 
razie nie wdawać się. w orzekanie o kwestii będącej 
przedmiotem ód,wołania.

W konkluzji powyższego, Trybunał .na zasadzie art. 
19 ustawy z dinia 3 sierpnia 1922 r. w brzmieniu ustawy 
z dnia 25 marca; 1926 r. poz. 400 Dz. Ust., uchylił 
zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego postępo­
wania.

Warszawa, dnia 24 września 1929 roku.

Podpisy:
(—) Kokowśki, (—) Zawiliński, (—) Wyganowski.

Opodatkowanie przemysłu piwowarskiego na rzecz 
inwalidów wojennych

W zrastająca z dniem każdym nędza, szerokich mas 
inwalidzkich, nie będących w stanie z pobieranej renty 
pokryć wydatków koniecznego' utrzymania: i silne roz­
goryczenie', jakie z tego powodu .panuje wśród ofiar 
wojennych — powinno wreszcie, spowodtować czynniki 
miarodajne do powzięcia; pewnych decyzyj w kierunku 
poprawienia niedoli i  opłakanych stosunków gospodar­
czych, W jakich się obecnie tai zasłużona dla społe- 
czeństwa i Państwa  warstwa, ludności znajduje!

Dla osiągnięcia popraiwy bytu  — należy przede­
wszystkiem. banOTOiwać w całej pełni zaciągnięty przez 
Państwo weksel — we formie, ustawy O' rewizji kon- 
cesyj! Dotychczasowe bowiem wyniki realizacji tejże 
ustawy są. bardizo nikłe i  nie zdlołały w niczem prawie 
polepszyć katastrofalnego wprost położenia ekonomicz­
nego inwalidów: wojennych!

Gdy konieczność utrzymania: równowagi budżeto­
wej Państwa stoi chwilowo1 na .przeszkodzie udzieleniu 
wydatniejszej pomocy materjałnei inwalidom1 wojen­

nym — należy zwrócić się, do innych źródeł, któreby 
mogły dostarczyć środków na zaspokojenie najkoniecz­
niejszych potrzeb życia dziennego, ofiar wojennych!

Mamy tiu, na myśli .przedeiwszystkiem przemysł pi­
wowarski, ściśle związany z przemysłem alkoholowym 
i podlegającym z tego powodu Min. Skarbu. Jest rzeczą 
znaną, że w nasziem życiu gospodiartczem zajmuje obec­
nie przemysł ten! wyjątkowo' szczęśliwe stanowisko. 
Pozostając pod opiekuńczemi skrzydłami ochrony cel­
nej i  pozbywszy się skutkiem tego, w zupełności kon­
kurencji zagranicznej — rozwinęło' się piwowarstwo 
krajowe do, niebywałych rozmiarów. Przemysł ten 
przechodzi bez przerwy dio obecnej chwili wyjątkowo 
dobrą konjunkturę i w ciągu lat 11, nie zaznało ani na 
chwilę stagnacji ani też zastoju!

Rozpowszechniająca: się fconsumeja piwą — tego 
ulubionego napoju szerokich warstw — sprzyja powsta­
waniu coraz to  nowych.brow arów’!
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, Przemyśl ten rozwiązał -ostatecznie problem, nad 
którym łamali sobie głoiwy ateh-emicy — wydobywa 
bowiem szczere zło bo iz e zwyczajnej modry zaiprawión-ej 
chmielem i osłodzonej jęczmieniem! Wobec minimalnych 
szczególnie w obecnej dobie kosztów produkcji, docho­
dzą zawrotnych wprost sum izyski osiągane przez bano 
nów  piwnych! Na miejscu -małych i' niepozornych bu­
dynków browarnianych — wyrastają,, jak grzyby po 
diesaozii, pałace dyrektorskie, — miejsce chude-rlanych 
koni zajmują luk&usoiwe auta ! Pensje, dyrektorskie prze­
wyższają kilkakroć pobory ministerialne, akcje bro: 
wamianei zaś ocenia się wedle- wagi złota!

Skutkiem obecnego wprowadzenia, wolnego handlu 
piwem (co odbija się -bardzo, -dotkliwie na koncesjona­
riuszach inwalidzkich) możliwość zbytu produkcji piw­
nej objęła rozmiary, jakich -s-ię samie' browary nawet nie 
spodziewały!

Mimo tych rekordowych zysków. — nie ponosił je­
dnak dotychczas .przemysł browarniany żadnych cięża­
rów na, rzecz inwalidów wojennych! Kilfcadżiesięcio 
złotowei ochłapy rzucane wspaniałomyślnie pojedyn­
czemu związkowi- -inwalidzkiemu — nie zdołały przy­

nieść nawe-t- chwilowej ulgi w rozpaczliwej nieidlolii inwa­
lidy, -czy też wdowy lub sieroty wojennej!

Jeżeli! przemysł browarniany nie poczuwał się do­
tychczas do- społecznego obowiązku przyjścia! b wy­
datną pomocą t-ym nieszczęśliwcom, którzy serdeczną 
krwią swoją a  nawet i życiem ochraniali mają-tki t-ychże 
browarów przed najazdem wrogów i miechybnem znisz­
czeniem — to nie- p-ozostaje nic innego^ jak domagać 
się be-zwzględni-e nałożenia nań przymusowej daniny 
na rzecz krwawych ofiar wojennych!

Nałożenie 100% 'dodatku do państwowego podatku 
od piwa — zmniejszy w ułamkowym zaledwie % zyski 
browarów — przyniesie jednak dochody, które choć 
w części uzupełnią niewystarczającą -reinte inwalidzką!

Wszystkie organizacje inwalidzkie winny podjąć 
wspólnie inicjatywę w tejże sprawne i domagać się 
u czynników' miatrodaijnyićh ustawowego- przeprowadze­
nia, obciążenia poidatkowego- przemysłu piwowarskiego 
na rzecz inwalidów wojennych!

Podatek ten. stanowić -będzie dla baronów piwnych 
mniejsze zło, aniżeli dręczące -ich widmo. ..państwowego 
monopolu piwnego". M. Lemel.

Postępowanie przy kierowaniu inwalidów wojen, do Ogólno-Panstwowego 
Związku Kas Chorych i do Kas Chorych w celu leczenia i protezowania.
Ministerstwo Pracy i Opieki -Społecznej res-kr. z dnia

2. I, 1930 Nr. 19/0. V. wydało poniżej umieszczone 
pismo okólne do wszystkich Województw i Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy, a  to:

I.
Minister Pracy i Opieki Społecznej zawarł z Ogóln-o- 

Państwowym Związkiem Kas- Chorych, działającym na 
podstawie pełnomocnictw wszystkich Kas Chorych w 
Polsce, opartych na ustawodawstwie o- obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby, umowę w sprawie 
leczenia i protezowania inwalidów wojennych, obowią­
zującą od 1. XII. 1929 r. do dnia 31. III. 1931 r.

1. Na zasadzie wymienionej urno-wy Ogólno-Pań­
stwowy Związek Kas, Chorych w Polsce i Kasy Cho­
rych przejmują następujące -obowiązki:

A. Kasy Chorych będą udzielały pod -ogólnym kie­
rownictwem i kontrolą Ogólno-Państwowego Związku 
Kas 'Chorych, osobom, uznanym przez właściwe komisje 
wojskoWo-lekarskie za inwalidów wojennych, świad­
czeń leczniczych! w wypadkach, przewidzianych w art. 
33 i 34 ustawy -o zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
w interpretacji rozporządzenia wykonawczego M inister 
stwa Spraw Wojskowych, Ministra -Skarbu i Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 10 stycznia 1923 r. 
(Dz. U- R. P. Nr. 20, pio-z. 132), w brzmieniu nada-nem 
rozporządzeniem Ministra Spraw Wojskowych, Ministra 
Skarbu i Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia- 22 
czerwca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 654), oraz 
rozporządzeniem Ministra Spraw Wojskowych, Ministra 
Skarbu, Ministra Pracy i Opieki -Społecznej,, Ministra 
S-praw Zagranicznych i Ministra Sprawiedliwości z dnia 
6 lipca 1929 r- (Dz. U. R. P. -Nr. 53, poz. 429) — z wy­
jątkiem aparatów ortopedycznych, wymienionych 
w § 71 rozporządzenia- wykonawczego z dnia 10. I. 
1923 r.

Kasy Chorych obowiązane będą, udzielać tychi 
świadczeń przez cały czas trwania choroby, przyczem 
czasokresy udzielania świadczeń, przewidziane w prze­
pisach ustaw o obowiązk-owem ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby, nie będą miały zastosowania do inwali­
dów wojennych (§ 1 urnowy).

B. Ogólno-Państwowy Związek Kas Chorych w Pol­

sce będzie prowadził na własny rachunek' istniejące 
wytwórnie protez -dla inwalidów wojennych}: w W arsza­
wie (ul. Zygmuntowiska Nr. 9), w Poznaniu (ul. Bukow­
ska Nr- 25), w Krakowie -(ul. Kamienna Nr. 43), oraz 
warsztat reparacyjny we Lwowie (Kleparów Nr. 27) 
oddane do dyspozycji Ogólno-Państwowemu Związkowi 
Kas Ohorych przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
(§ 1 urnowy).

Ogólno-Państwowy Związek Kas Chorych będzie 
zaopatrywał, na zasadzie orzeczeń komisyj protezo- 
wych, inwalidów w-ojennych w protezy i aparaty orto­
pedyczne, w zakresie, w jakim wytżój wymienione za­
kłady 'protezowe zaopatrywały inwalidów wojennych 
w myśl rozporządzenia wykonawczego Ministra Spraw 
Wojskowych. Ministra Skarbu i Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 10 stycznia 1923 r. (§ 1 umowy).

2. Sposób przekazywania inwalidów wojennych) do 
leczenia w Kasach Chorych przez powiatowe władze 
administracji -ogólnej (referaty spraw inwalidów, wojen­
nych, wzajemne postępowanie tych władz i Kas Cho­
rych oraz sposób wyrównywania nieporozumień, mogą­
cych wyniknąć przy uznawaniu inwalidów wojennych 
za uprawnionych) do leczenia w danym wypadku choro­
by, normuje instrukcja, której odpis załącza się przy ni- 
niejszem, -stanowiąca integralną część umowy ;(§ 1 
umowy).

3. Przewidziane w § 55 rozporządzenia wykonaw­
czego z dnia 10 stycznia 1923 r- w brzmieniu rozpo­
rządzenia z dnia 6 lipca 1929 r. komisje protezowe 
składać się będą z jednego lekarza, mianowanego przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, OTaz z 1-go leka-rza- 
ortopedy. i 1-go technika-ortopedy, mianowanych przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej na wniosek Ogólno- 
Państwowego Związku Kas- Ohorych. pokrywać będzie 
tenże Związek z sum przeznaczonych z budżetu Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej na lecznie i prote­
zo wanie inwalidów wojennych (§ 2 umowy).

4. Minister Pracy i Opieki Społecznej-zezwolił orga­
nom. -przez Kasy Chorych upoważnionym, na przeglą­
danie i robienie odpisów z ak t inwalidzkich, znajdują­
cych się w referatach spraw inwalidów wojennych po­
wiatowych władz administracji ogólnej, a tyczących
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się hishorji choroby inwalidy. W  tym wypadku organa 
Kas (Chorych będą obowiązane do przestrzegania ta ­
jemnicy urzędowej (§ 3 umowy-).

5. W  wykonaniu umowy wspomnianej we wstępie, 
Ogólno-Państwowy Związek Kas Chorych wydał okól­
nik z dnia 7 listopada 1929 r. Nr. 5216/29 do wszyst­
kich Kas Chorych w sprawie leczenia i protezowania 
inwalidów wojennych.

II.
W! związku z powyższem M inisterstw  Pracy i Opie­

ki Społecznej przesyła do wiadomości, zastosowania 
i udzielania, względnie przesłania oddziałom i refera­
tom spraw inwalidów wojennych;

a) odpisy instrukcji, stanowiącej integralną część 
umowy wspomnianej powyżej;

b) odpisy okólnika z dnia 27. XI- 1929 r. Nr. 5216/29 
Ogółno-Pastńwowego Związku Kas Chorych do wszyst­
kich Kas Ch|oryclh'w Polsce, oraz na- zasadzie §§ 36 
i 55 rozporządzenia z dnia 10 stycznia 1923 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 20, poz. 132), w brzmieniu nadanem rozpo­
rządzeniem- z dnia 6 lipca 1929 r. (Dz. U- R. P. Nr. 53, 
poz. 429) i na  zasadzie § 3 rozporządzenia z dnia 15 
czerwca 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 425), za­
rządza co następuje:

1- PP. Wojewodowie, P. Komisarza Rządu m. st. 
Warszawy, właściwi ze względu na siedizibę wytwórni 
pretez (warsztatu repa-racyjnego), zechcą., każdy na 
swoim terenie administracyjnym, wyznaczyć do komisji 
protezowej na przewodniczącego i członka tejże — le­
karza referenta oddziału spraiw inwalidów wojennych, 
oraz mianować, na wniosek Ogólno-Państwowego 
Związku Kas Chorych, 2-oh innych członków* tejże ko­
misji, a  mianowicie: lekarza-ortopedę i technika-orto- 
pedę (§ 3 umowy). i

2. PP. Wojewodowie, P. Komisarz Rządu m. st. 
Warszawy zechcą zarządzić, by1 referat spraw inwali­
dów wojennych powiatowych władz administracji ogól­
nej kierowały inwalidów wojennych, potrzebujących 
leczenia ambulatoryjnego lub1 szpitalnego, do- właści­
wych Kas Chorych za pomocą „przekazów do'K as Cho­
rych" (§ 2 instrukcji), które należy wypełnić, stosując 
się do następujących wytycznych:

A. Przez dwa egzemplarze przekazu rozumie się 
arkusz wypełniony przy użytku podkładki kalkowej.

B. Rubryki, zawierające dlane, dotyczące dat perso­
nalnych i procentu u tra ty  zdolności zarobkowej, oraz 
pierwszą, część rubryki „orzeczenie lekarskie o uszko­
dzeniu zdrowia ! t. d-“ , a dotyczące się „orzeczenia 
komisji wojskowo-lekarskiej odnośnie i t. d .“ powinny 
być przepisane z listy rewizyjno-lekarskiej (ewentualnie 
z książeczki inwalidzkiej, lecz tylko wtedy, gdy inwali­
da wojnny, wymagający leczenia znajduje się na tere­
nie nie tej władzy, która posiada ego ak t rewizyny).

C. Drugą część rubryki orzeczenia lekarskiego, za­
tytułowaną, „R-odzaj choroby, powodującej potrzebę 
leczenia i t. d .“ wypełnia lekarz referatu spraw inwa­
lidów wojennych na. podstawie swoich najlepszych wia­
domości fachowych, mają na względzie, że:

nieodzownem jest stwierdzenie, że choroba powo­
dująca* potrzebę leczenia stoi w niewątpliwym związku 
z cierpieniem, określonem w orzeczeniu komisji wojsko- 
wo-lekarskij, a to przez to, że albo jest identyczna 
z cierpieniem określonem w orzeczeniu komisji wojsko- 
wo-lekaretkiej, albo jest dalszym ciągim tego cierpienia, 
np. zawroty i pogorszenia przewlekłych stanów zapal­
nych, albo też jest nsatępstwem cierpienia, określonego 
w orzeczeniu komisji wojskowo-lekarskiej. np. zmiany 
cih|broSbowe w innych narządach, spowodowane cier­
pieniem, określonem w orzeczeniu (gruźlica pewnego 
organu maąca za tło gruźlicę organu wymienionego 
w orezczeniu), odleżyny spowodowane dlugotrwalem 
leżeniem chorego,

D. Celem ułatwienia referatowi ustalenia wysokości 
kwoty potrzebnej na pokrycie kosztów żywienia szpi­
talnego inwalidy niepotbi-erającego renty, lekarz odno- 
towuje przypuszczalny czas ewentualnego leczenia 
szpitalnego danego chorego.

3. Opłaty, należne od inwalidy wojennego, niepo- 
bierającego renty, na pokrycie kosztów żywienia 
w szpitalu, można., zależnie od stanu materjałnego in­
walidy pobierać zaliczkowo. Pobranie należy odnoto­
wać w odnośnej rubryce przekazu. W związku z tern 
należy zaprowadzić książkę wpływów i przelewów, 
a kwoty z tego tytułu uzyskane należy wpłacać do 
Kas Skarbowych bezpośrednio po stwierdzeniu, że in­
walida z,ostał przyjęty w s-tan chorych danego zakładu.

Opłaty, pobrane z tego tytułu później przez Kasy 
Chorych (np. w wypadku, gdy inwalida wpłacił w re­
feracie spraw inwalidów wojennych tylko zaliczkę lub 
korzystał z większej ilości dni leczenia szpitalnego, niż 
to było przewidziane w notatce lekarza referatu, na­
leży, po wpłaceniu ich przez Kasę Chorych, również 
przekazywać do Izb Skarbowych (§ 4 umowy 3 i 4 
instrukcji).

4. Przy pokrywaniu kosztów podróży inwalidy wo­
jennego, odbytej w związku z leczeniem, należy kie­
rować się dotychczasewemi przepisami. Nałży przytem 
również uwzględniać stwierdzenia konieczności o-dby- 
cia podróży w czasie postępowania, związanego z le­
czeniem, wystawiane przez Ogólno-Państwowy Związek 
Kas Chorych,, względnie ich organa- O ile Kasy Cho­
rych udzieliły inwlaidzie wojennemu zaliczki na pokry­
cie koisztóy podróży, związanej z leczeniem, należy no­
tatkę o tan zamieszczać na zaświadczeniach, przesyła­
nych! do Izby Skaabowej (zgodnie z Dzień. Urzęd. Mi­
nisterstwa Skarbu z 1923 r. Nr. 8, poz. 197) i wskazy­
wać, że przy likwidacji kosztów podróży odnośne kwo­
ty powinny być zwrócone tymże Kasom.

5. Przy rozpatrywaniu wniosku komisji 3-ch lekarzy 
Kasy Chorych o zarządzenie cofnięcia przekazu, 
stwierdzającego prawo inwalidy wojennego do lecze 
niania (§ 6 załączonej instrukcji), powinien lek a rz -re ­
ferent oddziału spraw inwalidów wojennych przestrze­
gać zasady, że orzeczenie komisji wojskowo-lekarskiej 
nie może być zaczepione, natom iast opinja wspomnia­
nej komisji może dotyczyć jedynie związku przyczy­
nowego danego cierpienia, powodującego potrzebę le­
czenia, z uszkodzeniem zdrowia, które jest określone 
w orzeczeniu komisji wojskowo-lekarskiej jako pozo­
stające w" związku ze służbą wojskową (§ 6 instrukcji).

6. W związku z § 3 umowy, omówionym powyżej 
w rozdziale I-ym pkt. 4 zechcą PP. Wojewodowie i P. 
Komisarz Rządu st. m. W arszawy zarządzić, by refe­
raty spraw inwalidów wojennych powiatowych władz 
administracji ogólnej zezwalały organom., upoważnio­
nym przez Kasy Chorych, na przeglądanie i robienie 
odpisów z akt, tyczących! się historii choroby.

7. PP. Wojewodowie i P. Komisarz Rządu st. m. 
Warszawy zechcą zarządzić, by referaty spraw inwali­
dów wojennych zastosowały się do § 8 załączonej in­
strukcji i przesłać Ministerstwu Pracy i Opieki Społecz­
nej w następujących terminach:

a) z wykonania ustępu pierwszego wymienionego 
§ do dnia i-go kwietnia 1930 r.

b) z wykonania ustępu drugiego tegoż § do dnia 
I-go października 1930 r.

8. Zarządzenia powyższe zostaną włączone do roz­
porządzenia zmieniającego rozdział IV i V rozporządze­
nia z. dnia 10 stycznia 1923 r. w  brzmieniu nadanem 
rozporządzeniem z dnia 6 lipca 1929 r-

T. Szubartowicz m. p.
Dyrektor Departamentu.
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| B łp. Pr. M. Marba«h*|

' r ■ - 4  Pierwsza rocznica śmier­
ci naszego byłego prezesa Rady Naczelnej błp. Dra M. 
Marbaclia przypadła w dniu 16 listopada 1926 r. Za­
rząd) Główny odczuwa śmierć tego bojownika w spra­
wach żyd), inwalidów do dziś dnia. Zmarły mimo cięż­
kiej choroby przed śmiercią, interesował się z wielką 
troskliwością losem naszej organizacji, dla której 
zawsze znajdował pełne zrozumienie, tak, że śmiało 
można powiedzieć, iż dla naszej organizacji poświęci! 
całe resztki swego życia, nie bacząc na swój ciężki 
stan chorobowy. Zgodńie z wyrażoną wolą, Zmarłego 
przed śmiercią wobec prezesa Zarządu Głównego kol.

J. Bachnera przywieziono zwłoki Jego z Zakopanego 
do Krakowa, gdzie też został pochowany w grobie, 
udzielonym bezpłatnie przez Gminę Wyznaniową Ży­
dowską w Krakowie w dniu 31. X. 1928 r.

W  związku z tern, Zarząd Główny uczcił pamięć 
błp. Dra Marbaciha W dniu rocznicy śmierci przez odpra­
wienie „El Moli Rachim“ przez naidkantora Gołden- 
berga ze Starej Synagoga i złożenia wieńca przy bardzo 
licznym udziale inwalidów i wdów wojennych, przy­
czem wygłosił przemówienie wiceprezes Zarządu Głów­
nego kol. Dr. Ł. Schermant. wspominając o> zasługach 
i zaletach Zmarłego.

Z życia organizacyjnego
Łodzi i Województwa, Łódzkiego, kol. Stanisława Scbul- 
mana.

Walne Zgromadzenie Związku Żyd. Inwal., Wdów 
i Sierót Wojen; w Tarnopolu, odbyło, się w dniu 3-go 
listopada 1929 przy bardzo licznym udziale członków 
Województwa tarnopolskiego. Zgromadzenie zagaił kol. 
Einlegen Bernard, poczem wybrano jednogłośnie kol. 
Einlegera na przewodniczącego Zgromadzenia, na za­
stępcę kol. Horowitza Irego, a  na .sekretarzy kol. En- 
gelberga i Frauenglasa.

W imieniu Izby Skarbowej lwowskiej przywitał 
Zgromadzenie p. nadradca Dr. Robakowiski, przyczem 
zapewnił, że władze skarbowe traktują sprawy inwa­
lidów z jak największą życzliwością, i że będzie dą­
żeniem Izby Skarbowej lwowskiej, aby słuszne żądania 
ofiar wojen, zostały w całej pełni wykonane. Następnie 
referował sprawy zaopatrzeniowe prezes Zarządu Głów­
nego kol. J. Bachner, poczem w sprawachl organiza­
cyjnych referował wiceprezes Żarz. Głównego kol. inż. 
Schlesinger. Pan poseł Heller zapewnił obcnych, że ja­
ko reprezentant Koła, Żydowskiego będzie bronił odpo­
wiednio wszelkich poruszonych spraw na terenie p a r  
lamentarnym, przedstawił dosadnie znaczenie organi­
zacji ZydL Inwal. w całej Polsce, k tóra po ciężkich 
trudach potrafiła wywalczyć' należne prawa żyd. ofia­
rom wojennym. Zgromadzenie przez aklamację uchwa­
liło wysłać depeszę hołdowniczą na ręce Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, oraz na ręce Pana Marszałka 
Piłsudskiego. Po uchwaleniu całego szeregu rezolucji 
pod adresem władz przystąpiono do wyborów Zarządu. 
Wybrano kol. Ackera Judę, Einlegera Bernardk, Gold- 
roisena Samuela, Grossa Joachima,, Horowitza Irego, 
Dra Ohrmstedna Saula, Seidenwerka Gabrjela i Teitel- 
bauma Judę Wolfa-. Do Komisji rewizyjnej wybrano 
kok migtra. Kopplera Abrahama, Katza f. Hirschhoma 
i Niwesa Izydora. Do Sądu polubownego weszli kol. 
Fuchs, Etła, Dr. GroSs Maksymiljan i Ochs Abraham.

Z ramienia Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopol. 
Państw, w  Tarnopolu brał udział p. Szul, a  Gminę 
Wyznaniową Żydowską reprezentował p. Dr. Parnas.

1. Walne Zgromadzenie Powiatowego Koła 
Związku żyd. inwal. wdów i sierót woj. w Ozorkowie.

Dnia 16 listopada 1929 r. odbyło sie w Ozorkowie 
w sali Stowarzyszenia Rzemieślników przy ul1. Piłsud­
skiego, I-sze Walne Zgromadzenie Powiatowego Koła 
Związku żyd. inwalidów, wdów i sierót wojennych 
w Ozorkowie, w obecności przedstawiciela ZŻIWS. m.

Zgromadzeni© izagadł przewodniczący Komisji Orga­
nizacyjnej czł. Gminy Wyznaniowej Żyd., kok Jakób 
Kachan, protoikulantką była sekretarka Związku żyd. 
inwalidów, wdów i sierót wojennych kok Bronisława 
Bryeizkowska.

Poi serdecznem .przywitaniu przybyłych gości,, prze­
wodniczący kol. Jakób Kaclhan przystępuje do odczy­
tania porządku dziennego, który został przez zgroma­
dzonych jednogłośnie przyjęty.

Przewodniczący kol. Jakób Kachan przedstawiając 
cel istnienia ZŻIWS. udziela głosu kol. Arnoldowi Neu- 
bortowi z Krakowa, k tóry przedstawia konieczność za­
kładania organiizcyj na terenach, gdzie znajdują się 
inwaliidizi żydowscy.

Po przemówieniu ikiol. Neuborta przyjęto rezolucję 
wysłania depeszy hołdowniczej dla p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej Prof. Ign. Mościckiego i I-go Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudisfciego.

Następnie głos zabiera referent Starostwa! Grodz­
kiego ref inw. p. Albin Grynberg, który  obrazuje prze­
biegi minionej wojny i. okropne jej skutki, wskazując 
na uzasadinione tworzenie orgateizacyj inwalidzkich, co 
korzystniej wpływa na  przeprowdzenie wszelkich for­
malności związanych z zaopatrzeniem inwalidów, wdów 
i sierót wojennych'.

Z koleji głos zabiera prezes Związku Wojewódz­
kiego kol. St Schulman, wskazując w  referacie swym 
na okoliczności, jakie się złożyły nai organizowanie 
Związków żyd1, inwalidów i Zjednoczenia, nad którym 
to referatem rozwiązała się ożywiona dyskusja, w  k tó ­
rej udział brali kol. Kacberg Menachem. Feil Lezer. 
Rizycfca Ryfka i inni.

Przystąpiono do odiozytania statu tu  Związku, celem 
zapoznania członków z prawami i obowiązkami, w re­
zultacie czego sta tu t został przyjęty.

W  końcu przystąpiono do Wyboró. Zarzadu Koła, 
w skład którego weszli kol Jakób Kachan. Abraham 
Walstein. Rywka Różycka. Fejl Lezer. Menachem Kac­
berg. Zastępcy: Hersz Amster. Hersch' Wyszogrodzki.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano kół.: Izafca SzuT- 
mana. Izraela Rajskiego.

Następnie przyjęto całv szereg rezolucyj, międzv 
innemi wybrano prezesa Zarządu Głównego kol. J. 
Bachnera członkiem honorowym' Koła, Ozorkowskiego.

Po przyjęciu do wiadomości wszystkich dezydera­
tów. przewodniczący w podniosłym nastroju zamknął 
posiedzenie.
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Walne Zgromadzenie Związku żyd. inwal., wdów 
i sier. wojen, w Jaworowie odbyło się w  -diniu 17. XI. 
br. pod przewiodinictwem kol. Dra S . . Landem. Prze- 
wiodinicrcący wygłosił obszerny referat w aktualnych 
sprawach inwalidzkich, uświadamiając licznie zebra­
nych członków o znaczeniu ustawy inwalidzkiej, wy­
kazywał luki w ustawodawstwie inwalidzkienr, nad 
którym to  referatem wywinęła się się obszerna dysku­
sja. Następnie po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu zarządowi, wybrano* nowy zarząd w następującym 
składzie: kol. Dra -S-. Laudera jako przewodniczącego, 
oraz kol. I. Grohlmana, Rac-hlę Fedn, Esterę Apisdorf 
i Efraima Wirtlia. Walne Zgromadzenie uchwaliło je­
dnomyślnie serd. podziękowanie1 kol. Drowi E. Laude­
rowi za jego owocną i nieustanną pracę dla dobra 
organizacji i członków ,tegoż Związku, oraz podobną 
reizol. dla Zarządu Głównego.

Walne Zgromadzenie Związku Żyd. Inwal., Wdów 
i Sierót wojennych w Łodzi, odbyło się w dniu 23-go 
iistopada 1929 pod! przewodnictwem kol. Stanisława 
Schullmana w' obecności p rezS a  Żarz. Głów. kol. J. 
Bacbnera. Kiol. St. Schullman po przywitaniu licznie 
zebranych członków wygłosił referat sprawozdawczy 
o dotychczasowej działalności Zarządu Związku, po­
czerni sprawozdanie to- zostało uzupełnione przez kol. 
Brauna Michała. Ze sprawozdania wynika, że Związek 
łódzki początkowo natrafiał na trudności lokalne, które 
jednak w ostatnim czasie zostały dzięki wytężonej pra­
cy przezwyciężone. Po złożeniu sprawozdania kasowe­
go i udzieleniu absolutorium ustępującemu Zarządowi, 
zabrał głos prezes Zarządu Głównego kol. J . Bachner, 
który przedstawił potrzebę istnienia silnej organizacji, 
dającej gwarancję dla należytej obrony żyd. ofiarem 
wojennym, co jest możliwe tylko przez solidarne wy­
stąpienie i zgodną współpracę. Następnie przedstawił 
cały szereg aktualnych spraw inwalidzkich w sprawach 
zaopatrzeniowych, koncesyjnych i t, p., zapewniając, 
że Zarząd Główny udzieli wszelkiej pomocy tej pla- 

' cówce.
Po tym referacie przystąpiono dlo wyborów nowego 

zarządu. Zgromadzeni wybrali jednogłośnie kol. Sta­
nisława Schullmana na przewodniczącego, a* do zarządu 
weszli następujący kol.: Ickowicz Izaaak, Kaliński Je- 
chiel. Braun Michał. Rabennan Izaak, Feldtoan Józef, 
Mondszajn Abram, Ręzeniberg Dawid, Helfand Kalman, 
Kac Hil, Brajtsztajn Józef. P łocki Abram.«.Do- Kpnpgm 
rewizyjnej weszli kol.: Grinszpan Lżaak, Grinblat- Izrael. 
'WajihsBtok Mojżesz, zaś db Sądu koleżeńskiego: kol.: 
Butkowski Aron. Blachman Jakób i Lewi Józef.

Walne Zgromadzenie Pow. Kola ZŻIWS w Chrza­
nowie od-było się w diniu 29. grudnia 1929 w sali S tra­
ży Pożalraiej. Przewodniczący kol. Fischfer-und po przy­
witaniu licznie zebranych członków i delegatów Pow. 
Kół ZZIWS. w Wadowicach w osobie kol. Sauer- 
stroma Szymona i w Oświęcimiu w osobie kol. Bade­
ra Jecheskia, przedstawił działalność Zarządu tego 
Koła- Następnie- skarbnik kol. Kluger przedstawił stan 
kasowy poćzern na wniosek kol. Bacbnera Szulinra 
uchwalono absolutorium a-Zrządowi. — Prezes Żarz. 
Gł. kol. J. Bachner wygłosił obszerny referat o aktual­
nych sprawach inwalidzkich! fk-once-syjinych tlp., po­
czerni obecny na tern Zgromadzeniu p. Głowacki. prze­
wodniczący Związku inwal. wojen. R. P. w Chzanowłe

zabrał głos, przy której to okazji oświadczył, że dąże­
niem- tej organizacji jest współpracować solidarnie dla 
dobra wszystkich' ofiar wojen. Następnie przystąpiono 
do wyborów, które dały następujący wynik: jako pre­
zes kol. Józef Umlauf, jako sekretarz kol. Salomon 
Mehler, jako skarbnik kol. Izrael Kluger, zastępca 
prezesa Mojżesz Lewkowicz, zast, sekretarza, kol. Da­
wid Fischgrun-d, oraz Józef Wachisberg i Mendel Rei­
chel'. Do komisji komtnol. weszli pp. Abraham Clirapp, 
Dawid Riosisbach, i Schulim Laufer. Do Sądu polubow­
nego zostali wybrani: k-ol. Abraham Ohrapp, i Józef 
Wachisberg. W  końcu wyrażono- serd. podziękowanie 
burmistrzowi m. Chrzanowa p. Mikołajowi Bytomskie­
mu za- przychylne stanowisko względem tej organizacji, 
jak i za udzieloną jej pomoc a następnie wyrażono 
rezolucję potępiającą postępowanie- Gminy Żydów, 
w Chrzanowie, która dla- spraw żyd. ofiar wojen, niema 
najmniejszego zrozumienia i przyznaną subwencję te­
muż1 Związkowi w kwocie 500 zł. za rok 1928, dotąd 
nie wypłaciła, tłóma-cząc to brakiem pieniędzy a obec­
nie do- tegorocznego budżetu również nie zamierza tej 
organizacji uwzględnić uwzględnić, jak t-o ma miejsce 
przy innych Gminach Żydowskich.

Posiedzenie Zarządu Głównego odbyło się w dniu 
14. grudnia 1929, Prezes żarz. Gl. k-ol. J. Bachner zło­
żył obszerne- sprawozdanie o dotychczasowej działal­
ności ażrządu Głównego, jak  również wygłosił obszer­
ny referat w sprawach -zaopatrzeniowych, koncesyj­
nych, rejestracji, leoze-nia, -opieki społecznej itp. a po­
nadto poruszył cały szreg waiżny-cli spraw organizacyj­
nych. Nad referatem wywiązała się żywa dyskusja-, 
w której brali udział kol. wiceprezesi Żarz. Gł. kol. 
Dr. L. Schiermant, inż. Schle-siniger i członkowie Z. Gł. 
L. Ratz, F. Umger, D. Tlmler, S. Krięger., pocz-em żarz. 
Gł. wyraził pełne uznanie prezydjum Zarządu Głów­
nego- za jego pracę a ponadto powzięto cały szereg 
rezolucji skierowanych pod adresem władz- i innych 
czynników, zdążających do polepszenia- bytu ofiar 
wojennych.

ZŻIWS. w Rzeszowie udzieli dwom sierotom wojen­
nym okręgu -rzeszowskiego- stypendium po 50 zł. — 
Podania należy wnieść do Zarządu Związku do- 10-go 
lutego 1930 -r. przy dołączeniu, metryki urodzin danej 
sieroty, ostatniego- świadectwa, szkolnego-, lub wierzy­
telnego odpisu tegoż i świadectwa ubóstwa.

Inwalida Kapłan Lejzer, członek Związku żyd. 
inwal. w Wilnie zmarł w wrześniu 1929 r.

Inwalida Blnmcnfeld Abraham, członek Związku 
żyd. inwal. w Krakowie, zmarł 16. X. w 57 roku życia.

Inwalida Hendel Jakób, członek Związku żyd. 
inwal we Lwowie, zmarł 1. XI. 1929 w 53 roku życia.

Inw. Safier r. Braudes Zygmunt, członek Związku 
żyd. inwal. we Lwowie, zmarł 7. XI. 1929 w 36 r. życia.

Inwalida Kamenmacher Jakób, członek żyd. 
Związku żyd. inwal. w Wilnie zmarł w listopadzie 1929.

Cześć Ich Pamięci!

Wypłata dalszej raty zasiłku dla inwalidów wojennych i pozostałych
nastąpi wraz z rentą na marzec 1930.

Drukiem Fischera, Kraków Grodzka 62. Redaktor odpowiedzialny,- Jakób Bachnei
Wydawca: Zjednoczenie Związków żyd. inwal. wdów i sierot wojennych Rz. P.


